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Zacieśniajmy serdeczną wiąż społeczeństwa z Ludcwfm Wojskiem Polskim 
stojącym na straży pokojowej pracy naszego Narodu!

Cena 20 groszy; Al
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PRZEWOZY kolejowe w mie­
siącach jesiennych rosną nie ty l 
ko ilościowo, ale zmienia się 
również ich charakter. W tym 
okresie ożywiają się mało ruchli 
we stacje na drugorzędnych l i ­
niach kolejowych gdzie ładuje 
się duże ilości ziemiopłodów. 
Ze szczególną intensywnością 
pracują stacje obsługujące cuk­
rownie i zakłady przetworów 
ziemniaczanych.. W celu pokona 
nia trudności występujących w 
okresie nasilenia przewozów ko 
lejarze w całej Polsce podjęli 
liczne zobowiązania mające na 
celu przyśpieszenie remontów 
parowozów, wagonów, skrócenia 
postoju na stacjach itd. Jako 
jedni z pierwszych podjęli zobo­
wiązania kolejarze z DOKP 
SZCZECIN.

Przodownik pracy ZMP-owlec 
Feliks Rząb, (na zdjęciu) zobo­
wiązał się wraz ze swą bryga­
dą przeprowadzać w okresie 
przewozów jesiennych codzien­
nie jeden przegląd parowozu 
ponad plan. (CAF)

CUKROWNIE
województwa szczecińskiego

gotowe do rozpoczęcia

słodkiej produkcji'
Przyjezdni robotnicy sezonowi 

mają zapewnione

doskonałe warunki pobytu
T T T C U K R O W M A C H  całego kraju dobiegają 

y  końca ostatnie przyg otowania do tegorocznej 
’  kampanii. Zakończo no już w zasadzie akcję re­

montów, przy czym w wielu zakładach unowocześnio 
no agregaty oraz zainstalowano nowe, wydajniejsze 
urządzenia. Ze szczególną starannością przygotowano 
w roku bież. hotele i pomieszczenia dla robotników 
sezonowych oraz wyposażono Je w urządzenia socjal­
ne, sanitarne itp«

Szczeciński
handel
uspołeczniony
zwiększa
kontrolę jakości
towarów

P R Z O D U JĄ C E  p la có w k i szcze- 
*  c ińsk iego h a n d lu  uspołecznio­

nego coraz w iększą w agę - p rzyw ią  
żu ją  do k o n tro li jako śc i to w a rów . 
N p . w  w y n ik u  bardzo dokładnego 
przeg lądan ia  nadsyłanego to w a ru  
przez ap a ra t C E N T R A L I O D Z IE ­
ŻOW EJ W  SZC ZE C IN IE , re k la ­
m ac je  k lie n tó w  na leżą obecn ie do 
w yp a d kó w  coraz rzadszych.

IS TO T N Ą  ro lę  o d g ryw a  k o n tro ­
la  techn iczna, k tó ra  p rz y  p rz y j­
m ow an iu  to w a ró w  do m agazynów  
wyla\yia na w e t d robne u s te rk i 

N iedaw no k o n tro la  techn iczna 
C e n tra li O dzieżow ej, p rz y jm u ją c  
płaszcze m ęsk ie i  dam skie p ro ­
d u k c ji Je le n io gó rsk ich  Z ak ładów  
Odzieżow ych, odesła ła 4 p łasz­
cze n ie s ta ra nn ie  w ykończone. 
Podobn ie n ie  p rz y ję to  3 sukien 
dam skich , w yp ro d u ko w a n ych  
przez Z a k ła d y  P rzem ysłu  Odzie 
iow e go  im . O brońców  W arsza­
w y , 2 g a rn itu ró w  m ęsk ich  z C ry  
fo w sk ich  ZPO itd .
Zdarza się je d n a k  jeszcze, że — 

m im o  k o n tro li w  zakładzie p ra cy  
1 w  C en tra li O dzieżow ej — b ra k i 
przedosta ją się do sklepów . T u  
w y c h w y tu ją  je  sprzedawcy* _—

OBECNIE uwaga klerow-i 
nicitw I zełóg cukrowni 

koncentruje się na sprawnym 
przygotowani'» Skupu surow­
ca. W iele  cukrowni nruoho- 
m fto  dodatkowe punkty od­
bioru' buraków cukrowych i 
zapewniło daleko Idącą po­
moc plantatorom, zwłaszcza 
w dziedzinie transportu. W 
k ilk u  województwach, a m 
inn. woj. kie leckim  przystą­
piono Już do Skupu buraków.

Załogi cukrowni dolnoślą­
skich przygotowując elę do 
wykonania wyższych o  20 
proc. — niż zeszłoroczne za­
dań — sprawnie przeprawa 
dzają remonty urządzeń, 
zwracając szczególną uwagę 

na jakość przeprowadzanych 
prac.

Ró w n ie ż  cukrownie woj. 
szczecińskiego przepro­

wadziły ostatnie przygotowa­
nia na przyjęcie robotników 
sezonowych, przyjeżdżających 
z różnych okolic Polski. Np. 
w cukrowni ^G ry fice " przygo 
towano wygodny hotel robot 
nlczy na 120 osób. Stołówka 
dostarczać będzie przybyłym  
smacznych i  zdrowych p< 
ków. Robotnikom sezonowym 
zapewniono stałą opiekę le­
karską.

Podobne przygotowania 
są prowadzone także w  
Cukrowniach w  Szczecinie 
i  Kluczewie. Świetlica cuk 
rów ni szczecińskiej zosta­
ła  np. zaopatrzona vr nową 
biblioteczkę. Hotele robot- 
nkze w  Szczecinie i  G ry fi­
cach zostały zradiofonizo- 
wane. Cukrownie woj. 
szczecińskiego zaopatrzyły 
się Również w  odpowiednią 
ilość odzieży ochronnej.

. . . .
TEMPO siewów jesiennych 

wzmaga się z każdym dniem. 
Rolnicy indywidualni, spółdziel­
nie produkcyjne i  Państwowe 
Gospodarstwa Rolne mogą w 
obecnych sprzyjających warun­
kach atmosferycznych nadrobić 
powstałe w niektórych rejonach 
opóźnienia w siewach żyta i 
pszenicy.

Na zdjęcia: Traktorzysta Sta­
nisław Orzeł wyrabiający prze­
ciętnie ok. 160 proc. normy 
wraz z pomocnikiem Alfredem 
Gdowskim dokonują siewu żyta 
na polach PGR Wyczogóra pow. 
ŁOBEZ (woj. szczecińskie).

(GAF)

£  W  Z W IĄ Z K U  z  rozp oczyn a ją ­
cym  się no w ym  ro k ie m  akadem io 
k im  1953/54 o d b y ła  »1« w  W arsza. 
w ie  ko n fe re n c ja  re k to ró w  i  dz ie ­
kan ów  P aństw ow ych W y is z y th  
S zkó ł Pedagogicznych z  całego 
k ra ju .  W  ob radach pośw ięconych 
podsum ow aniu w y n ik ó w  p ra cy  
PW SP w  nb . ro k u  oraz om ów lom n 
ich  zadań na  n o w y  r o k  akadem ic­
k i ,  w z ię li ud z ia ł p rzedstaw ic ie le  
M in is te rs tw a  O św ia ty , K C  PZP R , 
Z G  Z M F  1 ZG  ZZN P .

f  WIATA-
*  D E L E G A C JA  rządow a K o re a ń ­

sk ie j R e p u b lik i Lu do w o-D em okra ­
tyczn e j z przew odn iczącym  ra d y  
m in is tró w  K R L -D  K im  I r  Senem na 
czele p rz y b y ła  **  bm  do S ta lin ­
gradu . C złonkow ie  d e leg ac ji zw le- 
dzU i m iasto 1 z a b y tk i h is to ryczne 
o raz n ie k tó re  in s ty tu c je  k u ltu r a l­
no *• ośw ia tow e.

*  K R Ó L  A fga n is ta nu  za tw ie rd z ił 
sk ład now ego rządu. P rem ierem  
rządu zosta ł M oham m ed D aw iu l 
H an , w icep re m ie re m  i  m in is trem  
spraw  zag ran icznych m ianow any 
zosta ł b . am basador A fgan is tanu 

■W U S A  M«fc»łnn»ed Nań» H an .

DO MIESZKAŃCÓW 
M. SZCZECINA!

W  DNIU 27 września 1953 roku powracają z ćwiczeń letaMl
żołnierze jednostek wojskowych garnizonu szczecińskiego. 

W roku bieżącym powrót ten przypada w okresie zbliżającego sią 
10-LECI A LUDOWEGO WOJSKA POLSKIEGO -  rocznicy, która 
stanie się wielką manifestacją miłości i przywiązania Narodu Pol­
skiego do swego Wojska.

Ludowe Wojsko Polskie przeszło u boku Armii Radzieckiej bo« 
haterskl szlak bojowy od Lenino do Berlina, wniosło wkład w wielkie 
dzieło zwycięstwa nad faszyzmem. Ze wspólnie przelane] krwi o 
wspólną sprawę zrodziło się wieczyste polsko-radzieckie braterstwo 
broni. Czyn zbrojny Ludowego Wojska Polskiego legł u podstaw 
wyzwolenia narodowego i społecznego Narodu Polskiego.

Ludowe Wojsko Polskie, wzmacniając nieustannie swą siłą i go­
towość bojową w oparciu o doświadczenia bratnie] Armii Radziec­
kiej, stoi na straży naszego wspaniałego budownictwa socjali­
stycznego.

T ĄZIŚ, gdy imperialiści amerykańscy i ich faszystowscy popiecz« 
nicy spiskują przeciw naszemu Narodowi, przeciw naszej po« 

kojowej pracy i budownictwu socjalistycznemu, z ufnością myślimy 
o naszym zahartowanym w bojach Wojsku Ludowym.

Nasza Armia, nasz żołnierz czujnie strzeże naszych granic za­
chodnich, naszej pracy i wspaniałego dorobku naszej Ojczyzny.

Najwyższą troską i obowiązkiem Narodu jest umacnianie siły 
i gotowości bojowej Wojska, które u boku Armii Radzieckiej i 
Armii Krajów Demokracji Ludowej jest skuteczną zaporą dla agre­
sywnych dążeń imperialistów wobec naszego Państwa.

Pamiętajmy nieustannie o obowiązku zaostrzania czujności wobec 
knowań podżegaczy wojennych i umacniania obronności naszego 
kraju, którego siła jest ważnym czynnikiem zwycięskiej wałki 

pokój.
Umacniajmy ścisły związek Narodu z Wojskiem, silne i zwarte 

zaplecze, stanowiące niezawodne oparcie dla Armii, podstawę siły 
obronnej Państwa.

Zacieśniajmy serdeczną więź Społeczeństwa z Ludowym Wojskiem 
Polskim, stojącym na straży pokojowej pracy naszego Narodu, 
wnosząc swój wkład w umacnianie Frontu Narodowego i Ludowej 
Ojczyzny, w utrwalenie pokoju.

Za kilka dni Wojsko nasze wraca z ćwiczeń do macierzystych 
jednostek -  bogatsze w nowe doświadczenia w dziedzinie wyszko­
lenia bojowego i politycznego.

POWITAJMY godnie żołnierzy stojących na straży. naszego do- 
JT robku i naszego lepszego jutra, okażmy im, że Społeczeństwo 

Szczecina otacza Wojsko serdeczną miłością.
Komitet Powitania Wojska zaprasza całe Społeczeństwo miasta 

Szczecina do udziału w powitaniu powracających żołnierzy,

PROGRAM UROCZYSTOŚCI:

27 września 1953 r. o godz. 9: powitanie Oddziałów przy Bramie 
Powitalnej, ul. Gdańska;

o godz. 10: powitanie Oddziałów na Wałach Chrobrego: 
przemówienie przedstawiciela Wojewódzkiego Komitetu Frontu 

Narodowego;
przemówienie przedstawiciela Wojska Polskiego; 
wręczenie upominków przodownikom wyszkolenia bojowego I 

politycznego;
defilada wojskowa.

KOMITET POWITANIA.

Licznymi
zobowiązaniami
— — a r o s — a ia i i iiiiiiMiłMiii—

produkcyjnymi
w ita  załoga 
Stoczni 
Szczecińskiej

lii ŚWIATOWY KONGRES 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH
CORAZ większego rozmachu nabierają prowadzo­

ne w całym kraju przygotowania do I I I  Świato­
wego Kongresu Związków Zawodowych w Wiedniu*

się w związku z Kongresem, w 
listach przesyłanych do związkow­
ców za granicą ludzie pracy wy« 
rażają braterską solidarność z ma­
sami pracującymi całego świata 
i wolę dalszego umocnienia jed­
ności klasy robotniczej w walce 
o pokój i lepsze życie.

Wielu robotników, pragnąc czy­
nem zadokumentować te uczucia, 
podejmuje zobowiązania produk­
cyjne.

WYRAZ swej solidarności ze 
związkowcami wszystkich kra­

jów dają na odbywających się 
masówkach i zebraniach robotni­
cy i pracownicy szczecińskich za« 
kładów pracy. Licznymi zobowią­
zaniami produkcyjnymi wita Kon« 
ires załoga STOCZNI SZCZECIŃ­
SKIEJ, Na masówce w tym zakła« 

dzie, obok wielu innych, zabrał 
głos robotnik wydziału kadłubo« 
wego BRONISŁAW ZAREMBSKI,

„Wszystkich ludzi pracy na ca­
łym świecie -  powiedział on -  
jednoczy wspólna walka o pokój, 
o podniesienie stopy życiowej mas 
pracujących. Brygada moja uwa­
ża, że najlepszym wyrazem soli­
darności ze związkowcami wszyst­
kich krajów będzie jeszcze lepsza 
praca oraz systematyczne wyko­
nywanie i przekraczanie planów 
produkcyjnych'1.

Brygada Zarembskiego i wiele 
Innych brygad z różnych wydzia­
łów stoczni podjęły liczne zobo­
wiązania produkcyjne, postana­
wiając przyspieszyć montaż ka­
dłubów, prace przy wyposażeniu 
nowych statków oraz podnieść 
wydajność i jakość pracy.

CTOCZNiOWCY wystosowali też 
^  serdeczny list do angielskich 

robotników i pracowników stoczni, 
i którym m, In, piszą:

„Wierzymy, że III Światowy 
Kongres Związków Zawodowych 
Jeszcze bardziej scemenłuje 
międzynarodowy ruch robotniczy 
do walki o lepsze warunki bytu 
klasy robotniczej, do walki 
pokój na całym świecie"*

W KURIERZE 
SZCZECIŃSKIM
aL W. Polskiego 29 
z udziałem 
przedstawiciela 
Zarządu GŁ Stów. 
Dziennikarzy

74 metrowej
wysokości
dźwig-koios
rozpoczął pracę
w Nowej Hucie
W REJONIE w ielkich pie­

ców kombinatu Nowa Hu 
ta rozpoczął prace pierwszy, 
w Polsce nowego typu dźwig; 
1-175. Kolos ten, wysokości 
na 74 metrów usprawni i  
przyśpieszy montaż najwyż­
szych urządzeń korpusu wiel­
kich pieców i  nagrzewnic* 
Dźwig ten zaprojektował za­
służony polski inżynier i  wy­
nalazca Cezary LubińskL

W trosce
o bezpieczeństwo
i higienę pracy

Nowe
zarządzenie
prze wodniczącego
PKPG
ustala organizację
i  zakres działania

Służby BHP
w ie  o rg an iza c ji i  zakresu i 
n ia  s łużby B H P  w  zak ładach p ra ­
cy. Zarządzen ie to  zostało w yd a ­
ne  w  zw iązku  z  po d ję tą  os ta tn io  
przez P rezyd ium  Rządu uchw ałą 
w  spraw ie zapew n ien ia  postępu w  
dziedz in ie  B H P . N a m ocy  te j 
u c h w a ły  u tw o rzon a  zostanie 
G ŁO W N A  K O M IS JA  DO SPRAW  
B H P  p rz y  C R ZZ o raz sam odziel­
ne  s tanow iska d la  ty c h  spraw  w  
m in is te rs tw a ch , ce n tra ln ych  zarzą­
dach i  zak ładach p racy.

W Y D A N E  zarządzenie usta la  za­
k re s  dz ia łan ia  i  up ra w n ie n ia  za­
k ład ow e j S łu żby  B H P .

S tw ie rdza ono, że do zakresu 
dz ia łan ia  persone lu  in ż y n ie ry jn o -  
techn icznego bezpieczeństw a i  h i ­
g ie n y  p ra c y  na leży  m . in . sta łe 
czuw anie nad przestrzeganiem  
przepisów  o  o ch ron ie  p ra cy , co­
m iesięczna k o n tro la  stanu te chn icz  
nego B H P  w  zak ładz ie , ud z ia ł w  
p row adzen iu  badań p rzyczyn  w y ­
pa dkó w  1 chorób zaw odow ych, o r­
ganizow an ie i  p row adzenie dz ia ła ł 
noścl p ro fila k ty c z n e j, u d z ia ł w  o- 
p ra cow yw an iu  p ro je k tó w  urządzeń 
zabezp iecza jących przed w yp a d ­
ka m i, In ic jo w a n ie  ra c jo n a liza to r­
stw a w  zakresie B H P , czuw ania 
nad zaopatrzen iem  p ra co w n ikó w  
w  odzież och ronną , organ izow an ie 
in s tru k ta ż u  w  zakresie B H P , a ta k  
że w spó łpraca z In s ty tu c ja m i z a j­
m u ją c y m i się zagadn ien iam i och ro  
n y  pracy.

Zarządzen ie okre ś la  też szerokie 
up ra w n ie n ia  zak ła do w ej S łużby 
B h p . Poważne zadania w  zakresie 
podnoszenia poziom u B H P  m ają  
też do spe łn ien ia  — zgodn ie z za­
rządzen iem  — załogi zakładów  
oraz k ie ro w n ic y  w yd z ia łó w , od ­
dz ia łów , w arsz ta tów , la b o ra to rió w , 
m a js tro w ie  i  brygadz iśc i. Obowiąz 
k ie m  ca łe j za łog i je s t znajom ość 
ob ow ią zu jących przepisów  i  in ­
s tru k c j i  w  zakresie B H P  i  prze. 
strzeganie w sze lk ich  środków  za­
p e w n ia ją cych  to  bezpieczeństwo.
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0 środkach usunięcia 
groźby nowej wojny światowej

i zmniejszenia napięcia w sytuacji międzynarodowej
Przemówienie szefa delegacji ZSRR r iir S S ir E

"  ZSRR — nnw lndn ia l m in . W vszvń-

Andrzeja Wyszyńskiego
na posiedzeniu plenarnym 
V III sesji ONZ 21 września 1953

SZEF delegacji ZSRR, minister Andrzej Wy­
szyński wygłosił na posiedzeniu plenarnym 
V III sesji Zgromadzenia Ogólnego Narodów 

Zjednoczonych przemówienie, w którym poddał ana­
lizie obecną sytuację międzynarodową, a następnie 
wskazał środki usunięcia groźby nowej wojny świa­
towej i zmniejszenia napięcia międzynarodowego.

Polscy działacze
teatralni 
i literaci
udali się
do ZSRR

ZSRR — po w iedz ia ł m lii.  W yszyń­
sk i — da je  po zytyw ne w y n ik i,  o 
czym  Świadczy pew ien postęp w 
s y tu a c ji m ię dzyn aro do w e j, golo- 
BiUący na ty m , że pe d łuższym  
na rasta n iu  nap ięc ia , po raz p ie rw ­
szy w  okres ie po w oje nn ym  da je 
się odczuć pew ne rozładow anie 
a tm o s fe ry  m ię dzyn aro do w e j. W ie­
le  m ilio n ó w  lu d z i ż y w i coraz w lę k  
sze na dz ie je  na możliwość zna le­
z ien ia  d ro g i do ure gu lo w an ia  n ie ­
rozw iąza nych  k w e s tii“ .

W  dalszej częSci przem ów ien ia  
m in . W yszyńsk i s tw ie rdz ił, że 
g łów ną groźbą d la  po ko ju  Jest 
is tn ie n ie  b lo ku  p ó łno cno -a tlan tyc ­
kiego, że w  is tn ie n iu  tego b lo ku  
za in teresow an i są ty lk o  c i, k tó rz y  
s ta w ia ją  na w o jn ę . N ie ob rona — 
Jak tw ie rdzą  o rgan iza to rzy b lo ku  
a tla n ty c k ie g o  — lecz przygotow a- 
n ie  no w e j w o jn y  Św iatow ej Jest 

zagadnienie celem  tego b lo ku . Specja lną ro lę  
1"  1 '  ł v ty m  b lo ku  przeznacza się t.zw .

r m ii  e u ro p e jsk ie j, m a jące j się 
n ie m ie ck ich  sitach 

zb ro jn y c h . D u lles  i  in n i w rogo , 
w ie  p o k o ju  podsyca ją psychozę 
w o je nn ą  p rzy  pom ocy w yśc igu  
zb ro je ń , m an ew rów  w o jsko w ych  
1 ro zm a itych  p ro w o ka cy jn ych  p ia  
n ó w . D la  w yw o ła n ia  trw o g i wSród 
lud no śc i k ra jó w  kap ita lis tyczn ych  
fa b ry k u ją  p ro w o ka cy jn e  pog łosk i 
na te m a t rzeko m e j „g ro źb y  ra ­
d z ie c k ie j“ . Pod szyldem  ta k  zw a­
n e j „o b ro n y  zb io ro w e j“  a m e ry -

te a tru  w sk ład z ie : K a z im ie rz  D ej 
m ek  - -  d y re k to r  i k ie ro w n ik  a r ­
ty s tyczn y  Państw . T e a tru  N ow e­
go w  Ło d z i, Jaku b  R otbaum  — 
g łó w n y  reżyse r Państw . T e a tró w  
D ra m atyczn ych  we W ro c ła w iu , re ­
żyser Je rzy R ako w ie ck i i K ry s ty ­
na Skuszanka — k ie ro w n ik  a r ty ­
s tyczn y  Państ. T ea tru  Z ie m i O po l­
sk ie j.

W  C Z A S I*  p o b y tu  w  Z w ią zku  
R adz ieck im  zapoznają się on i i  
m e todam i p ra cy  stosow anym i w 
ra d z ie ck ich  te a tra ch  I szkołach 
te a tra ln ych  oraz z życ iem  te a tra l­
n y m  Z w ią zku  R adzieckiego.

R ównocześnie w y je ch a ła  do 
ZSRR w  ram ach w y m ia n y  k u ltu ­
ra ln e j po lsko .  ra d z ie ck ie j g rupa 
lite ra tó w  po lsk ich : M a rla  D ąb ro w ­
ska, A n ua K o w alska i Ju lia n  S try j 
kow sk l.

Siewy w pełni
-  a traktory stoją
T 1 NAS w zespole siewy idą 
^  pełną parą! — powiadają, 
w  dyrekcji zespołu PGR — Ro
kita . ‘

Tymczasem sprawa «lewów 
w  poszczególnych gospodar­
stwach należących do tego ze 
społu, wcale nie wygląda do­
brze.

ZESPÓŁ PGR Rokita, m i­
mo poważnych osiągnięć 
kampanii żniwnej — przygo­
towania do siewów zaniedbał. 
Nie zadbano o należyte przy­
gotowanie maszyn «lewnych. a 
przede wszystkim traktorów, 
które obecnie — w  czasie in ­
tensywnych prac siewnych 
psują sie i  stoją bezczynnie.

Na przykład w  PGR — Łoż­
nica tra k to r stał nieczynny 
przez trzy d n i mimo że kie­
row n ik  tego gospodarstwa na­
tychm iast pa  uszkodzeniu trak  
tora p ow iaa lm ił zespół, me­
chanik zespołowy z ja w ił sie 
dopiero w  trzecim dniu. W 
PGR Swiętoszewo niemal co­
dziennie jeden tra k to r stoi 
nieczynny, a w  dniu 19 sierp­
nia z powodu uszkodzenia sta 
ły  dwa trakto ry . N ic wiec 
dziwnego, że w  tym gospodar- 
•tw ie  nie zasiano dotychczas 
zboża ozimego. Mechanik ze­
społowy dopiero podczas sie­
wów wyjechał do Warszawy, 
by zakupić części do tra k to ­
rów. zamiast uczynić to wcześ 
niej.

Niedostateczne jest zaopa­
tryw an ie  gospodarstwa w  pa­
liw o  do traktorów . Gospodar­
stwa muszą po paliwo jechać 
do miejscowości odległej o 
20 km  — Nowogardu.

B rak o liw y i  paliwa w  go­
spodarstwie Łożnica spowodo­
wał. że w  dniu 19 sierpnia sta­
ły  tam nieczynne dwa „U rsu­
sy” . mimo że zasiano tu  dopie­
ro  50 proc. żyta i  ani ara psze 
nicy. W żadnym z gospo­
darstw tego zespołu nie zasia 
no ani ziarnka pszenicy. Zyta 
natomiast nie zasiano jeszcze 
w  Swiątoszewie, Bodzącinie i 
Czarnogłowij*.

ANTO NI K AZA N A  
korespondent 

.Sztandaru Młodych*

Q M A W IA JĄ C
' “ 'rozwiązania kwestii koreań- 

skiej min. Wyszyński podkreślił, 
że USA dążą do absolutnie bez Strojny 
podstawnego, jawnie nierealne­
go rozwiązania kwestii koreań­
skiej, że dążą do takiego roz­
wiązania, które przewiduje w 
istocie rzeczy podporządkowa­
nie Korei północnej antyludo- 
wemu reżimowi Li Syn Mana.
Szef delegacji radzieckiej wska- f>_____ _______^
zał, że nie można przejść do po ha ńscy im p e r ia liś c i prowadzą 
rządku dziennego nad wzmożo- b° t? w ym ie rzo ną  przec iw ko bez- 
n -  w  n s ta tn lrh  r iz ia -  P,ec« * ® tw u  zb io row em u, b u d u jąną W ostatmen czasacil OZ a a g resyw ny  system  m ilita rn y , k tó -
łnlnoscią agresywnych kól śwlfi- r y  zm ie rza  do osłabienia i  p o dw a . 
ta zachodniego, które jeszcze żen ią  o n z  i  n ie  da sję w  żaden 
bardziej zaktywizowały opór *P °*óń pogodzić z ośw iadczeniam i 
przeciwko wszystkim pribSm
osłabienia napięcia międzynaro- cen ią o n z  w  ba rdz ie j sku teczny 
dowego, rozszerzając dywersyj- in s tru m e n t po ko ju , 
ną fobotę przeciwko ZSRR, O m aw ia jąc zagadnienie n ie m ie c- 
Ciiińskiej Republice Ludowej i * le ,  m in . W yszyńsk i po d k re ś lił, 
krajom demokracji ludowej. Na w y s l, l i i  "»»carstw  za-

, . , . 1 , , .  1 . cho dn ich  zm ie rza ją  do tego, abypotwierdzenie tych slow min. Jak n a jp rędxeJ u tw o rzyć  t !  «w. 
Wyszyński przytoczył fakt, że europ e jską  w spó lno tę ob ronną t 
ostatnio urząd t. ZW. „strategii włączyć do n ie j zachodnio .  n ic -
DsvcbolopiC7nei“  USA Dr7e- mleekle s l,y  zbrojne. M ów iąc opsjetiologicznej u o .\ pr/.e htanowlsku rządu radziłCkieg0 wo
kształcony został W urząd, ma- bec p la n ó w  p rze w id z ia nych  przez 
jący pełnić jeszcze bardziej dra w o je nn e  u k ła d y  z Bonn 1 Paryża, 
styczne funkcje. m ,n - W yszyńsk i p rzyp om n ia ł * lo -

„Fakt ten oceniać można
m in.

pow iedz iane przez szefa
. . . .  . . .  , , . rzą d u  radz ieck iego O. M . M alen -

powiedział min. Wyszyński —  ko w a  na  sesji R ady N ajw yższej 
tylko jako nastawienie na nowe z s r r : „2 ą d a  się od  nas, abyśm y 
awantury typu awantury berłiń wyrazU1 zgodę na odrodzenie agro
e b ip i 7 hieżnrećrn ro ku  syw n ych  N iem iec m lllta ry s ty c z -sKIP.J Z czeiwca oiezącego rOKU, n y c h t a p rz y  ty m  bez cere m o nii 
które nie mogą nie doprowadzić m ó w i Się o zapew n ien iu po ko ju  w 
do dalszego zaostrzenia stosun- E u ro p ie . A le  n ie  po to m ilio n y  sy­
ków międzynarodowych. Ściśle "ó w  i  có re k  naszego na rodu prze- 
związani z polityką zaostrzenia S Ä  w
sytuacji międzynarodowej mag- w skrzeszano to  n ie zm ie rn ie  n ie * 
naci imperializmu, zainteresowa bezpieczne ogn isko  w o jn y  w  Ku­
ni w ogromnych zyskach, jakie r°P|e‘‘*

0  redukcję zbrojeń
nadal na wojnę, zatruwając i  zakaz broni 
Ä Ä Ä Ä  atomowej i wodorowej
nie do dalszego zwiękKenia na- „A , .SZUJ pr« ma w ,,„ i.
pięcia międzynarodowego, co go W g« f  deie g a c jl rad z ie ck ie j, w ska 
dzi w najżywotniejsze interesy żu ją c  pa  rozp ę ta ny  przez m ocar- 
narodów miłujących pokój“ . ®lvi'a k a p ita lis ty czn e  w yśc ig  zbrn- 

1 '  J 1 J • je n , po ch ła n ia ją cy  lw ią  część b u ­
dże tów  państw o w ych  USA, A n g lii
1 F r ifn c j i  p o d k re ś lił, te  znaczną 
część w y d a tk ó w  pochłania rozb u.

C ZE F delegacji radzieckiej dow a is tn ie ją c y c h  i budow a no- 
^  wskazał, że słowa szefa de wych baz w o je nn ych  na obcych 

l.gącji USA. Dulle.,, który na * * ,«
zgromadzeniu mówił o pokojo- w y n łk a  z danych p rzv to - 
wych celach polityki amerykań- czonych przez m in , w y szyń  
skiej nie znajdują żadnego po- skiego, u s a  m a ją, ' , . noś «¡»A lotniakrycia ani w czynach ani w po

Słowa bez pokrycia

c h w ili obec­
ne j sieć baz lo tn ic zych  w 49 pań­
stw ach , a w  27 k ra ja c h  obcych sta 
c jo n u je  obecnie oko ło 2 m ilio n ó w  
a m e ryka ńsk ich  żołn ierzy  I o fice ­
rów .

W skazując, te  przed zgrom adze­
niem  O gólnym  sto i na obecnej 
sesji, podobn ie ja k  na sesjach 
po prze dn ich , zadanie podjęcia k ro  
k ó w  w  celu usunięcia groźby no ­
w e j w o jn y  św ia to w e j i  złagodze­
n ia  nap ięc ia  w  stosunkach m iędzy 
na rod ow ych , m in . w yszyń sk i w ska 
zał, 4e ju *  na  poprzedn ich sesjach

przednich wypowiedziach same­
go Dtillesa,

M in . W yszyńsk i p rzyp om n ia ł. 
Jak to  na k o n fe re n c ji „a m e ry k a ń ­
skiego s tow arzyszen ia p ra w n ik ó w “  
w Bostonie D u lles  do w odził celo­
w ości is tn ie n ia  ta k ic h  ag resyw ­
n ych  o rg a n iza c ji ja k  b lo k  a t la n ­
ty c k i.  O b ra k u  ze s tro n y  USA rzc 
czyw lstego dążenia do odprężen ia 
m iędzynarodow ego św iadczy ró w -

ież agresyw na p o lity k a  w  stosun

w e j, p o lity k a , k tó ra  m e d a le j ja k  
przed parom a dn ia m i znalazła w y ­
raz w  na rzucone j przez U S A  zg ro ­
m adzen iu de cyz ji odroczenia spra 
w y  przyzn an ia  C hinom  należnego 
Im  w  O N *  m ie jsca. O ty m , że 
U SA n ie  są zain teresow ane w  o-

go zakazu b ro n i atom owej oraz 
w prow a dze n ia  ścis łe j k o n tro li m ię 
dzyn a ro do w e j nad przestrzega, 
n ie m  tego zakazu, położenia k re ­
su w yśc ig o w i zb ro jeń , zaprzesta­
n ia  bu d o w y  n o w ych  baz w o je -u s a  n ie  są zain teresow ane w o- , __ . , ,

czy ta  część p rze m ó w ie n ia  D u llc -  - . T w ie r d z i l i  wówczas, te  w arun  
k tó re j w ypo w ie dz ia ł się on ¿ ¡ ^ ^ t ę p n y m  „ d u k i j ?  zb ro je ń  

i s ił zb ro jn y c h  Jest położenie k re  • 
K o re i, a Jednocześ- 

w y s u w a li drugi w a ru n e k

za re w iz ją  K a r ty  N a rodów  Z jed
n o czon yrh , za prze kre ś len ie m  za- 
sady Jednom yślności s ta łych  człon s» w o jn ie  
ków  I ła d y  Bezpieczeństw a. A m e- n “  wv<; 
r y  ka ń sk im  im p e ria lis to m  chodzi 
pn p ro stu  o to , b y  O N Z ostatecz­
n ie  prze ksz ta łc iła  się w  narzędzie 
gre syw n e j p o l i ty k i W aszyngtonu.

nie dopuścić do spadku tein 
peratury międzynarodowej” .

Wszelkie propozycje ame­
rykańskie w  sprawie reduk 
c ji zbrojeń nawet nie zakła­
dają rzeczywistej redukcji 
zbrojeń. Podobnie ma się 
sprawa, je ś li chodzi o zakaz 
broni atomowej i  wodoro­
wej oraz innych rodzajów 
broni masowej zagłady. 
Amerykański plan Barucha, 
przeciwstawiany przez ame­
rykańskich im perialistów 
propozycjom radzieckim w 
te j sprawie, nie przewiduje 
żadnego zakazu i  jest nie do 
przyjęcia d la tych, którzy 
rzeczywiście dążą do bezwa­
runkowego zakazu broni ato 
mowej i  do ustanowienia 
rzeczywistej kon tro li między 
narodowej.

Szef delegacji radzieckiej 
podkreślił, iż fakt, że ZSRR 
opanował tajemnico produk 
c ji broni atomowej i wodo­
row ej w  niczym nie zmienia 
stanowiska ZSRR w spra­
w ie zakaz« stosowania bro­
n i atomowej i  innych ro ­
dzajów broni masowej za­
głady oraz ustanowienia w 
ramach ONZ ścisłej kon tro li 
międzynarodowej nad prze­
strzeganiem tego zakazu.

Faktem Jest również, że 
dopóki odpowiedzialne kola 
USA odrzucają wysuwane 
w ytrw a le  przez ZSRR pro­
pozycje w  sprawie zakazu 
bron i atomowej — Związek 
Radziecki, k ieru jąc się wy' 
mogami bezpieczeństwa zmu 
szony jest poświęcać uwagę 
produkc ji b roni atomowej. 
Związek Radziecki, mimo po 
siadania tajem nicy produk 
c ji b roni wodorowej i  ato­
mowej, dąży nadal do po­
rozumienia z innym i pań­
stwami w  sprawie bez­
względnego zakazu broni a- 
tom owej i  wodorowej oraz 
innych rodzajów broni ma 
sowej zagłady, w  sprawie 
znacznej redukc ji zbrojeń i 
ustanowienia ścisłej kontro li 
międzynarodowej nad wyko­
nywaniem tych umów. 
Końcową część przemówie­

nia szef delegacji radzieckiej 
poświęcił potępieniu propagan 
dy zmierzającej do rozpala­
nia wrogości i  nienawiści mię 
dzy narodami i  do przygotowa 
nia nowej w o jny światowej- 
Jako przykład do jakiego cy­
nizmu dochodzi taka propagan 
da min. Wyszyński przytoczył 
fak t posługiwania się przez de 
legata australijskiego sfałszo­
wanym cytatem zaczerpnię­
tym  rzekomo z wypowiedzi 
wielkiego założyciela państwa 
radzieckiego Włodzimierza 
Lenina.

«  *  *

R e d u k c j a  zbrojeń w ie l­
kich mocarstw, bezwarun­

kowy zakaz broni atomowej, 
wodorowej i  innych rodzajów 
bron i masowej zagłady, zakaz 
zakładania lotniczych i  mor­
skich baz wojennych na ob­
cych terytoriach, potępienie 
propagandy wrogości i  niena 
w iści między narodami — eto 
wskazane przez delegację ra 
dziecką w  ONZ środki usunię­
cia groźby nowej wojny świa­
towej i  złagodzenia napięcia 
w  stosunkach międzynarodo­
wych,

„Związek Radziecki—oświad 
czył m in. Wyszyński Jest glębo 
ko przekonany, że to właśnie 
jest droga nie ty lko  do obni­
żenia tem peratury napięcia at­
mosfery międzynarodowej, 
lecz również do zapewnienia 
narodom pokoju i  bezpieczeń­
stwa, do zapewnienia im moż 
ności życia nadal bez strachu 
i  lęku oraz budowania, swego 
życia w  sposób ja k i uważają 
za stosowny” .

Blok atlantycki — 
blok wojny

r ilA R A K T E R Y Z U J Ą C  sytuacje 
v ra iędzyna roflow ą szef de legac ji 

ra d z ie ck ie j s tw ie rd z ił, że z dn ia 
na dzień w zm agają się na  ca łym  
św iecie g łosy dom agające się u re ­
gu low a n ia  n ie ro zw ią zan ych  Uwe.

I s ti l m ię dzyn a ro do w ych : „Konsek-

s tę pn y : os łabienie napięcia m ię ­
dzynarodowego. I  obecnie rów n ie ż  
D u lles  m ó w i, że program  edukeT 
zb ro je ń  n ie  może być rozw ląz  t 
n y , do nó k i is tn ie je  atmosfera nie- 
u fności.

„T a k  m ó w ili 1 mówią — 
oświadczył min. Wyszyński — 
wszyscy przeciwnicy propozy­
c ji. zmierzających do reduk­
c ji zbrojeń, do osłabienia na­
pięcia międzynarodowego i do 
usunięcia groźby nowej w oj- 

podejmuijąc jednocześnieu  m ię azyn a ro uo w yv il. „ r u h .« »  - , ■ ,
en tna, zm ie rza jąca do o b ron y  wszystkie k ro k i ku temu, aby

+  N A  W Y B R Z E Ż U  b a w ił przeby 
w a lą cy  w  Polsce kon se rw a to r za­
b y tk ó w  z NR D  H einz M ansfeld. 
Gość n ie m ie ck i, po zw iedzen iu tró j 
m iasta i zapoznaniu się z pracam i 
nad odbudow ą zab y tkó w  a rch lte k  
tu ry ,  p rzeprow adza! ro zm ow y z 
u rb an is tam i, a rc h ite k ta m i i h is to - 
ly k a m i W ybrzeża. Po zw iedzen iu 
W ybrzeża kon se rw a to r i  NR D  u- 
da ł sie do Poznania.

*  22 BM . p rz y b y ł do L u b lin a
C hińsk i Zespół P ieśni i Tańca, go 
rąco w ita n y  na dw o rcu  przez 
p rze ds ta w ic ie li społeczeństwa i  m ło 
dzież szkolną.

Zgrzyty wśród fanfar
P REMIER U n ii Południa- 

too - A frykańsk ie j Malan, 
o mało nie dostał apopleksji. 
Mac Carthy kazał sobie pusz 
czać krew. W Watykanie u - 
nostł się zapach eteru i  soli 
orzeźwiających. Raslści, re ­
akcjoniści i  faszyści całego 
śiciata przeżyli jeden z n a j­
czarniejszych dni swego ży­
cia: przewodniczącym V I I I  se­
s ji Zgromadzenia Ogólnego 
ONZ została wybrana kobieta! 
I  to w  dodatku — kobieta „ko  
lo r owa” !

Wybór pani Pandit, siostry 
premiera Ind ii, Nehru, na 
przewodniczącą Zgromadzenia 
Ogólnego ONZ jest zarazem 
jeszcze jedną porażką p o lity ­
k i Waszyngtonu. Dyplomaci 
amerykańscy wyłażą ze skó­
ry, aby In d ii nie dopuścić do 
udziału to konferencji p o li­
tycznej w  sprawie Korei, a tu  
głosami 44 narodów z pięciu  
kontynentów świata przedsta 
wicie lka  narodu hinduskiego 
zostaje przewodniczącą Zgro­
madzenia Narodów Zjednoczo 
nych!

Również bezsensowny jest 
upór, z ja k im  Stany Zjedno­
czone us iłu ją  nie dopuścić do 
zajęcia należnego im  miejsca 
w ONZ Chiny Ludowe. Przy 
pomocy wszelkich możliwych  
in tryg  ł nacisków, dyploma-

Terrorem
i przemocą
zatrzymują
Amerykanie 
jeńców koreańskich 
i chińskich
TTORESPONDENJ Agencji No- 
t^-wych Chin donosi z Kaesongu: 
20 bm. komisja repatriacyjna 
państw neutralnych przekazała 
stronie koreańsko-chmskiej dal­
szych dwóch jeńców chińskich i 
Jednego koreańskiego. Na konfe­
rencji prasowej, która odbyła się 
bezpośrednio po przybyciu _ tych 
jeńców do Panmundżonu, oświad­
czyli oni, że Amerykanie popie­
rają agentów Czang Kai-szeka i 
Li Syn-Mana, usiłujących zatrzy­
mać przemocą jeńców wojennych.

Liu Szuan-gui opowiedział, jak 
Amerykanie zmuszali jeńców do 
przybierania zmyślonych nazwisk i 
niszczenia autentycznych zaświad­
czeń. Stwierdził on:

„W  obozie znajdującym się pod 
ochroną komisji repatriacyjnej 
państw neutralnych figurowałem 
na liście pod nazwiskiem Lo Szan- 
guem. Agenci czangkaiszekowscy 
zmusili mnie do przyjęcia tego na­
zwiska 13 września przed wysła­
niem z wyspy Czeezżudo. W tym 
samym dniu agenci Czang Kai- 
szeka zmusili wszystkich 50 jeń­
ców, znajdujących się w obozie, 
do przybrania zmyślonych na­
zwisk. Ponadto zmusili oni nas w 
drodze do strefy zdemilitaryzowa- 
nej do zniszczenia naszych auten­
tycznych zaświadczeń, grożąc 
nam, że ten, kto nie zechce znisz­
czyć swego zaświadczeni, uwa­
żany będzie za komunistę i zo­
stanie zamordowany".

Liu Szuan-gui opowiedział o 
wielu faktach mordowania jeń­
ców, którzy oświadczyli, że chcą 
powrócić do ojczyzny.

W maju roku ubiegłego trzej 
jeńcy chińscy zostali wrzuceni do 
zbiornika z paliwem i spaleni 
żywcem. Sześciu Innych Jeńców u- 
duszono drutem.

AMERYKANIE GWAŁCĄ NADAL 
UKŁAD ROZEJMOWY

r) 'Z  WRZEŚNIA na posiedzeniu 
^  ^  sekretarzy wojskowej komisji 
rozejmowej sekretarz strony korę- 
ańsko-chińskiej Zu l-on zwrócił u- 
wagę __ strony amerykańskiej na 
fakty wtargnięcia amerykańskich 
samolotów wofskewych do rejo­
nów Panmundżonu i Kaesongu 
wbrew układowi rozejmowemu.

Do dnia 23 bm. strona amery­
kańska pogwałciła 46 razy grani­
ce powietrzne.

tom USA udało się przeforso 
wać w  ONZ wniosek odrocze­
nia decyzji w  tej sprawie na 
jeszcze jeden rok. A le  n ik t 
nie ma złudzenia., że przez 
ten rok cośkolwiek na świecie 
zmieni się na korzyść absur­
dalnej p o lity k i Stanów Z je d ­
noczonych. Wszyscy, nato­
miast, zdają sobie sprawę, że 
nie można rozstrzygać zasad­
niczo żadnych spraw ogólno­
światowych, jeś li Waszyngton 
od udziału w decyzjach m ię­
dzynarodowych chce odsunąć 
dwa najliczniejsze narody na 
kontynencie azjatyckim , Uczą­
ce razem 800 m ilionów ludno­
ści t j.  trzecia część ludzkości.

NA ŚCIEŻCE 
DE GASPERIEGO

„ Fanfary zachodnich k rzy- 
iov;c6w”  — tak określił za­
chodnio -  niem iecki dziennik 
„A llgem eine Ze itung" agre­
sywne wystąpienie Dullesa i 
Adenauera, k tórym i pow ita li 
oni w yn ik  wyborów w  Trizo- 
nii. A le fan fary  te nie sa w  
stanie zagłuszyć zgrzytów, ja ­
kie już  rozlegają się w  obozie 
„zwycięskiego" kanclerza o- 
raz poza zachodnimi granica­
m i państwa bońskiego. Przede 
wszystkim Adenauerowl nie- 
sporo idzie utworzenie nowe­
go rządu w  Bonn. mimo, że 
zmajstrował sobie absolutną 
większość. Zaczęło się od tego. 
że przewodniczący jego w łas­
nej pa rtii, CDU, von Brenta­
no, pretenduje do tek i m in i­
stra spraw zagranicznych, któ 
rą Adenauer pragnie zatrzy­
mać dla siebie obok fotela  
„kanclerza". Poza tym  — nie 
ja k i K ra ft przewodniczący 
„p a r t ii przesiedleńców" nie 
chce przyjąć w  rządzie tek i 
„m in is tra  przesiedleńców*’. 
Po prostu nie chce być „ f ra ­
je rem " — wie, że ,„złote gó­
ry " , które Adenauer przyrze­
ka ł przesiedleńcom przed w y ­
boram i są zw yk łym i „ob ie- 
cankami — cacankami", więc 
nie chce się kompromitować. 
Ponadto, dwie pomniejsze par 
tie  faszystowskie, które poszły 
do wyborów w  koa lic ji z Ade 
neuerem — CSU i  FDP — 
toczą zażarty bój między so­
bą o miejsca w  rządzie.

LAM EN TY REAKCJI 
FRANCUSKIEJ

Jeszcze zg rzy tliw le j odzy­
wają  się echa wyborów boń- 
skich w  obozie zachodnio - 
europejskim. Nawet sekretarz 
reakcyjnej, ka to lick ie j p a r tii 
gaułlistowskie j Soustelle, w  
wywiadzie udzielonym fra n ­
cuskiej agencji AFP, oświad­
czył, że „zwycięstwo Adenau­
era nie jest zwycięstwem żad 
nej chrześcijańskiej demokra 
c ji, ani w  ogóle jak ie jko lw iek  
demokracji, ale renesansem 
szowinizmu niemieckiego". 
Soustelle ostrzega przed nie­
bezpieczeństwem re w ir j  oniz- 
mu niemieckiego, żądającego 
powrotu nad Odrę i  Nysę oraz 
wupowiada się przeciwko ra ­
ty fik a c ji przez Francję uk ła ­
du o „a rm ii europejskiej". 
Dwustu burżuazyjńych depu­
towanych  i  senatorów fra n ­
cuskich przesłało kongresme- 
nom amerykańskim lis t otwar 
t,y, w  którym oświadczają, że 
„n ie  mogą pójść ną ra ty fikac ję  
układu  o a rm ii eltropejskiej. 
ponieważ arm ia ta ..przeksżtal 
ci Niemcy (zachodnie) w  pa­
nujące w Europie mocarstwo". 
„N ie  uważamy — piszą depu­
towani i  senatorowie francus­
c y  — aby uzbrojenie kra ju , 
k tó ry  dwukrotn ie  w  ciągu 25 
la t rozpętał wojnę, było na j­
lepszym sposobem u trw a le ­
nia poko ju” .

Umyślnie przytoczyliśmy o- 
pinię reakcyjnych polityków  
francuskich, bowiem jeś li cho 
dzi o lewicowe t  vostevowe ko 
ła  — to wiadomo pofvszech- 
nie, że prowadzą one od daw­
na energiczną walkę z plana­
m i rem ilita ryzac ji Niemiec za­
chodnich.

TU R M A LIN
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PROGNOZA POGODY
p o c h m u r n o  m ie jscam i deszcz.

w  ciągu dn ia  m ie jscam i w iększe 
prze jaśn ien ia . T em pe ra tu ra  od 
9 st. C nocą do 18 st. C dn iem . 
W ia try  p o łud n io w e  i  po łud . -  za­
chodn ie  od 3 — 7 m  na sekundę.

Widać ziarnko 
prawdy

lV /f.AM wujcia, który jest
^ n i e  ty lko  uparty, ale lu ­

bi także chodzić do teatru. 
Zawsze mówiłem, że upór na 
zle mu wyjdzie,

1 wyszedł.
Któregoś dnia w  teatrze, po­

stanowił wu jc io  nauczyć w i­
dzów teatralnych ku ltura lne­
go opuszczania w idowni.

K iedy sztuka m iała się ku 
końcowi, niektórzy z widzów  
zdradzali chęć przedwczesne­
go opuszczenia w idowni. W u j­
cio w  porę zdruzgotał ich p la­
ny. Stanął w  przejściu i  w i­
dząc, że zewsząd skradają się 
do szatni, pomimo iż jeszcze 
kurtyna nie opadła, krzyknął:

—• Dokąd— stworzenia nie­
kulturalne. — A n i kroku da­
le j!

Od razu wszczął się strasz­
ny rwetes. A rtyśc i najp ierw  o- 
słupieli, a następnie z ro b ili ze 
sceny widownię. A  na w idow ­
n i działy się dantejskie sceny. 
Ktoś w  zamieszaniu krzyknął:

— Pożar!
Ktoś inny:
— Złodzieje!
Wszyscy rzuc ili się do w y j­

ścia po swoją garderobę. W uj 
cia bito bez litości, jako te  
m iał być złodziejem i  podpala 
czem teatru.

Jakaś staruszka w  tłoku  
zem.dlała: dzwoniono po pogo­
towie. Co się później działo 
wujcio  nie pamięta.

K iedy oprzytomniał na zie­
m i leżała kupa szmat. Dwie ko 
biety szukały w  te j stercie 
swoich parasolek. K iedy p rzy­
było pogotowie, w u jc ia  umtesz 
czono w  szpitalu.

*  *  *
Nie byłem świadkiem opisa­

nego tu  zajścia. To co napisa­
łem to relacja wujc ia . Może 
wujcio  trochę przesadził...

Może to działo się po kon­
cercie, a nie w  teatrze?

Każdy czytelnik, k tóry  w  
Szczecinie uczęszcza na koncer 
ty  lub chodzi do teatru, w y ło ­
w i z tego ziarnko prawdy.

A  może nawet odnajdzie sie­
bie samego?

SIOSTRZENIEC

T E A TR  P O LS K I -  „P an  Teodor 
Z rzęda”  — godz. 19.13.
T E A TR  W SPÓŁC ZESN Y — „« o n  
C arlos " — godz. 18.30. 
COLOSSEUM — „T a jn a  m is ja "  — 
godz. 16, 18, 20.
B A Ł T Y K  — „S pra w a  do z a ła tw ie ­
n ia ”  — godz. 16, 18, 20.
M ŁO D A  G W A R D IA  — „Zakazane 
p io sen k i” —godz. 16, 18, 20. Po r. 14 
P IO N IE R  — „3 opow ieśc i”  — godz 
13, 17, 21, „W arszaw a”  — godz. 
15, 19.
H U T N IK  — (Sto łczyn ) — „O s ta tn i 
e ta p " — godz. 18, 20.
P R Z Y JA 2N  -  (Dąbie) -  „Z a ło g a " 
— godz. 18, 20.
1 M A J  — (Żydów ce) — „Ż o łn ie rz  
zw yc ięstw a”  ( I  seria  — godz. 13, 
20.

D Y Ż U R Y  A P T E K :
n r  l  — al. W ojska P o lskiego 49.
n r  8 — u l. Roosevelta 51.

Ciekawe wykłady
POLSKIE Towarzystwo Eko­

nomiczne zawiadamia pra­
cowników wszystkich instytucji, 
że wyldady na tematy: Znacze­
nie pracy Stalina „Ekonomicz­
ne problemy socjalizmu w 
ZSRR“ — i — Charakter praw 
nauki — wygłoszone zostaną 2?. 
i 30 bm. w WSE przy ul. Mic­
kiewicza 66 w sali Ekonomiki 
Transportu o godz. 18. (pi)

Cały świat -  w jednej świetlicy

Tysiące ludzi pracy
korzysta z pięknego Klubu
Międzynarodowej Prasy i Książki

W KLUBiE Międzynarodowej Prasy i Książki przy al. Wojska 
Polskiego jest tłoczno, Pod szerokim oknem, przy jednym ze 

stolików, siedzi Jan Popławski -  syn szczecińskiego marynarza. 
Janek z zainteresowaniem czyta ostatni numer „Morza".

-  BARDZO interesują mnie 
sprawy morskie -  opowiada z 
ożywieniem — chcę zostać mary­
narzem, tak jak mój tatuś. Prag­
nę uczyć się w Szkole Morskiej. 
Już teraz dokładnie wiem jak wy­
gląda praca na morzu. Dużo opo 
wiada mi ojciec, jeszcze więcej 
czytam o sprawach morskich tu­
taj, w Klubie. W „Morzu" spoty­
kam najwięcej ciekawych, intere­
sujących mnie materiałów.

Studenta Szkoły Inżynierskiej -  
Szydłowskiego, interesują zagad­
nienia radiofonii i elektrotechni­
ki. Czyta pisma fachowe, najczę­
ściej w języku rosyjskim.

— Czytanie rosyjskich czaso­
pism bardzo mi pomaga w nauce 
-  mówi Szydłowski -  dużo się z 
nich uczę, są ciekawe. Dzięki nim 
pogłębiam wiedzę z dziedzinyin-- 
teresujących mnie zagadnień i 
coraz lepiej poznaję język rosyj­
ski.

Stałym bywalcem Klubu jest 
również 18-letni uczeń szkoły 
ogólnokształcącej Jacek Kalinow­
ski. Jacek chce zostać aktorem. 
Stale czyta „Teatr" i „Film". Zna 
wszystkie sztuki grane w szczecin 
skich teatrach, zna również „ze 
zdjęć" najpopularniejszych arty­
stów naszego kraju.

Dziś
zbierają złem
mieszkańcy
rejonu lii

O O W SZECHNA zbiórka zło 
*• m u i  ni&tali kolorowych 

trwa. We czwartek mieszkań­
cy re jonu I I I  czyli dzielnic: 
Ustowa, Pomorzan i  południo­
wej części śródmieścia od *1. 

Jagiellońskiej wynoszą zebra­
ny złom na ulice skąd samo­
chody będą od godz. 15 wywo 
zić przygotowany surowiec do 
składnic.

W p iątek wynoszą złom na 
ulice mieszkańcy re jonu IV  
t j .  północnej części śródmie­
ścia.

Kom itety blokowe powin­
n y  wyznaczyć miejsca złoże­
nia złomu i  dopilnować zbiór­
k i, (m)

Spotykamy się ...
17 O M ITET Obwodowy Fron 
l *-'tu Narodowego n r 26 za­
prasza mieszkańców Pogodna 
na zebranie poświęcone za gad 
n ien iu  w a lk i o zjednoczone 
i  pokój m iłujące Niemcy.

Zebranie odbędzie się we 
czwartek 24 bm. o godz. 18 w  
św ie tlicy Gazowni przy ul, 
M ićkie wieża 144.

Po referacie i  dyskusji w y ­
stąpi zespół ZBM.

OBWODOWY Komitet Frontu 
Narodowego Nr 4 zaprasza wszy­
stkich mieszkańców śródmieścia 
na zebranie, które się odbędzie 
24 bm. o godz. 18.00. w sali 
ZZK przy ul. Partyzantów 2. Po 
części oficjalnej zostanie wy­
świetlony film pt. „Tajna Misja".

W MIĘDZYNARODOWYM Klu­
bie każdy może wypożyczyć 

gazety i czasopisma do czytania 
na miejscu, lub kupić pismo od­
powiadające jego zainteresowa­
niom i gustowi. Znajdzie tam aż 
500 tytułów różnych czasopism I 
gazet w kilkunastu językach, a 
najwięcej w językach polskim, ro­
syjskim (220 tyt), angielskim, nie- 
mieckim i francuskim.

W dziale księgarskim obok czy 
telni czasopism nabyć można ob­
cojęzyczne książki.

CIEKAWE sq także imprezy o- 
światowo - kulturalne, jak odczy­
ty, wieczory literackie i spotkania 
ż pisarzami. Ostatnio gościł au­
tor trylogii „Między wojnami" — 
Kazimierz Brandys, odbył się wie­
czór poświęcony życiu i twórczo­
ści wielkiego Polaka i uczonego 
-  Mikołaja Kopernika. Z okazji 
rocznicy śmierci zamordowanego 
przez hitlerowców czechosłowac­
kiego pisarza i rewolucjonisty Ju­

liusza Fuczika, zorganizowano u- 
roczysty wieczór poświęcony je­
go pamięci i wystawę.

BOGATY program oświatowo- 
kulturalny przygotowano z o- 

kazji zbliżającego się Miesiąca 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej. W 
Klubie odbędzie się wieczór po­
święcony osiągnięciom teatru ra­
dzieckiego i dyskusja nad sztu­
ką Ławreniewa: „Za tych, co na 
morzu", która wejdzie na scenę 
szczecińską. Planuje się również 
wiele różnych imprez jak np. 
„Wieczór radzieckiej muzyki", po­
ezji i filmu, wiele pogadanek i 
odczytów o ZSRR.

Klub MPiK zorganizuje także 2 
kursy języka rosyjskiego dla po­
czątkujących i zaawansowanych.

Przy współpracy Związku Lite­
ratów i Koła Młodych Klub MPiK 
zorganizuje w najbliższym czasie 
stałe wieczory literackie. Po dłu­
giej przerwie -  spowodowanej 
zamknięciem Świetlicy Artystycz­
nej -  społeczeństwo Szczecina 
będzie miało możność bliżej po­
znać miejscowych pisarzy i poe­
tów.

Szczeciński Klub MPiK zapozna 
je społeczeństwo ze wszystkimi 
wydarzeniami w kraju i na świę­
cie przez organizowanie cieka­
wych wieczorów poświęconych 
życiu i twórczości wybitnych ludzi 
z dziedziny literatury, nauki czy 
sztuki, przez organizowanie dy­
skusji i pogadanek.

Często też wielu młodych lu­
dzi, przez czytanie pism w Klu­
bie, wybiera sobie ciekawy i od­
powiedni do swych zaintereso­
wań zawód jak np. Jacek Kali­
nowski, czy Janek Popławski. (DS)

Niech rośnie I rozkwita bu­
dowana wysiłkiem całego 
narodu WARSZAWA.

Szczecińscy spółdzielcy
wykazali swoje

przywiązanie do Warszawy
K a p r y ś n a  pogoda sprawi­

ła, że spółdzielcza „niedzie 
la —-  dla Warszawy“ , nie wy­
padła tak, jak chcieli, jak przy­
gotowali ją szczecińscy spół­
dzielcy.

Pomimo tego potrafili oni 
wykazać swoje przywiązanie 
dla Stolicy. W czasie uroczys­
tości podjęto wiele zobowiązań 

Członkowie spółdzielni In­
walidów Ociemniałych, posta­
nowili do końca Planu 6-let- 
niego, wnieść do funduszu bu 
dowy Stolicy każdego miesią­
ca 5 proc. swoich zarobków.

Nadodrzańska Spółdzielnia 
Pracy „Odlewnik“  zorganizu­
je w Miesiącu Budowy War­
szawy 2 imprezy propngando- 
wo-dochodowe, zabawę lo­
terię i dostarczy 8 tys. zł. ze 
zbiórki złomu.

Spółdzielnia „Przewoźnik" 
wywiezie ze wskazanego mie 
sca 100 m sześć, gruzu, a 15 
tys. cegieł załaduje na wa­
gony.
Podsumowując dotychczaso­

wą działalność spółdzielczości 
w pracach dla budowy Warsza­
wy p. Świniarski w imieniu 
wszystkich spółdzielców zapew­
nił, że praca ta jeszcze bardziej 
spotęguje się, że do 15 paździer

nika w każdej spółdzielni Szcze 
cina i województwa powstanie 
kolo Budowy Warszawy, że każ 
da spółdzielnia będzie świad­
czyć na SPOS.

Spółdzielcy pracować będą dla 
Warszawy nie tylko we wrześ­
niu, Miesiącu. Budowy Warsza­
wy, — Bo — jak powiedział do 
spółdzielców poseł Spychalski 
—gdy się coś umiłowało tak, 
jak tnyśmy ukochali Warszawę, 
to nie śle się najlepszych myśli 
i uczuć i nie praeuie się tylko 
w jakimś jednym okresie — ale 
zawsze, (ab)

C ZW A R TE K , 24 W RZE Ś N IA

W iadom ości godz.: 5.C5, 6.30,
7.55, 12.04, 17, 21, 23.50.

5.20 konc., 6.50 m uz., 11.45 „G łos 
m a ją  ko b ie ty ” , 12.15 ,.Wa sw o j­
ską n u tę " , 13.15 konc., 13 40 u tw . 
fo rtep ,, 14.10 „Z im o w e  wczasy 
p ta kó w ” , 15 u tw . sk rzypc., 15.10 
„N a de jdz ie  dz ień” , 15.30 „3pievva- 
m y  p io se n k i", 18 sw o jsk ie  m ól., 
16.20 u tw . C zajkow skiego. 18 45 
spo rt., 18.30 odpow . F a li '9 , '845 
po lka  konc,, 18.50 konc., 19.10 
Poznaj p ię kno  jąz. rosy jsk iego. 
19.30 m uz. i a k tu a ln ., 21.26 sport,. 
21.32 „S ło w n icze k  m uz.” , ?2 ,W iel 
k ie  dz ie ło ” , 22.20 sprawozdanie z 
W yścigu D ookoła P o lsk i” , 22.30 
sym fon ie  D w orzaka, 23.16 muz. 
oper.

R O ZG ŁO Ś N IA  SZC ZE C IŃ S K A
6.20 „W y k o n a j p ia n ” , C.15 ryb . 

serw is  m orsk i, 13 Uwaga PG R-y, 
13.10 ryb . serw is zal,, 1715 m uz. 
tan., 17.30 w iad . Pom. Zach., 17.40 
spo rt., 18 T ryb u n a  korespondenta, 
18.25 „G łos  Red“ , 20 „ Z  po rtów  i 
m ó rz ” , 20.07 m uz., 20.15 przegł 
w yda rze ń k u lt. , 22 m uz., 22 20 
dz.iennik ry b ., 20.30 m uz. tan.

Jutro pierwsze
przedstawienie 
Teatru Lalek
W DNI ACH od 25 września 

do 2 października gościć 
będzie w Szczecinie zespół Pań 
stwowego Teatru Lalek z Gdań­
ska.

Grać on będzie cieszącą się 
dużym powodzeniem sztukę cze­
skiego pisarza Milislava Disma 
na pt. „Trzy niedźwiadki". Sztu 
ka ta podbiła serca nie tylko 
dzieci i młodzieży, lecz także 
dorosłych widzów.

Przedstawienia odbywać się 
będą' codziennie o godz.. 17, w 
sali ORZZ przy ul. Małopol­
skiej 17.

Przedsprzedaż biletów prowa­
dzi „Orbis“ . (ka)

Dziś narada 
prelegentów IP P -R

D Z iS  o godzin ie 19 w  W oje­
w ódzk im  Zarządz.ie Tow arzystw a 
P rzy ja źn i Po lsko - R adz ieck ie j od­
będzie się narada pre legentów  
M ie jsk ie go  i W ojew ódzkiego K o ła  
P re legentów  TPP R  z. udzia łem  se­
k re ta rza  C en tra lnego K o la  P re le ­
gentów . Obecność obow iązkow a.

BLOK przy ul. Unislawy 21 
może świecić przykładem — 
nieporządku.

Mieszkańcy, administracja, 
ani komitet blokowy rrie trosz­
czą się o doprowadzenie domu 
do porządku. Pozwalają na nisz 
cz.enie mienia społecznego, (pi)

Obwieszczenia
O G Ł O S Z E N I E

Powszechna S p ó łd z ie ln ia  Spożyw ców  w  Szcze­
c in ie  zaw iadam ia , że w  d n iu  25 w rześn ia  
1953 r. o tw a r ty  zostanie d la  cz łonków  p u n k t 
e lek trycznego podnoszenia oczek p rz y  u l. A rm ii 
C zerw onej 11. P rzy jm o w a n ie  z leceń odbyw ać 
się będzie w nastę pu ją cych  p u nk tach :

1. p rzy  u l. A r m ii  C zerw onej l l  codziennie 
oprócz n iedz ie l i  św ią t w  godz. od 13 do 21.
2. w  S to łczyn ie  p rzy  u l. N ad O drą 45 we 

w to rk i,  c z w a rtk i i aoboty w  godz. od 13 do 21.
3. w  Z d ro ja ch  p rzy  u l. B a ta lio nó w  C hłop­

sk ich  (św ie tlica  L ig i K o b ie t) w  p o n ie dz ia łk i, 
ś rody i  soboty  w  godz. od 13 do 21-

Z A R Z Ą D  PSS U53-K

P racow nicy poszukiw ani l i t

Trzech k ie row có w  sam ochodowych z I I  ka ­
tego rią  p ra w a  jazd y , w zględn ie  I I I  z w k ład ką  
z a tru d n i W o jew ódzk ie  B iu ro  C en tra li R ybne j, 
C odzienna w y ja zd y  w te re n , p o w ró t w tym  
sam ym  d n iu , garażowanie w  Szczecinie. VVa- 
ru n k i p łacy do om ó w ie n ia  na m ia iscu . Z g ło ­
szenia p rz y jm u je  Sekc ja  Personalna W .B.C.R. 
Szczecin, u l. M a te jk i 34. 1148-K

------------------ l i l i i
-1111111111''

Ogłoszenia drobne

KO RE SPO ND E NC YJN E 
nauczanie ję zykó w  o t -  
cych. In fo rm a c je : W ar­
szawa 1 s k r t. 68.-- 1008-K

L O K A L E

Z A M IE N IĘ  po kó j z 
ku ch n ią  w e W ro c ła w iu  
na 2 po ko je  z kuch n ią  

Szczecinie Zgłoszę- 
: S z c f lf tn  l  poste- 

restante „B la szko “ .
4161-G

PRACA

POMOC dom ow a, samo­
dzie lna , po trzebna. D o- 

w a ru n k i Zgłosze­
n ia : u l. Boh. W arszaw y 
22/7. * _______ 4151-0
'O MOC dom owa po­

trzebna. U l. M ic k ie w i­
cza 132. 4162-0
PO TR ZE B N A  starsza po 
m oc dom owa. K rz y w o u ­
stego 55/14, od godz 19 
-  21, 4153 -3

ROŻNE

IG Ł Y  do podnoszenia 
oczek, rów n ie ż  m aszyn­
k i na p ra w ia  szybko, fa ­
chow o — poleca ko ń ­
c ó w k i do ig ie ł w yso k ie j 
jako śc i oraz in n e  części 
zam ienne. „ T e n a x “  Po­
znań, Kochanow skiego 
5. te l. 87-83. Rzeczoznaw 
stw o — konserw acja 
sprzę tu. 1149-K

TR ES U JE M Y  fachow o 
psy obronne. H odow la  
„D o lin a  K s ię życa" P y ­
skow ice Śląsk. 4120-P-G

P R Z Y B Ł Ą K A I.A  się ja ­
łó w ka  czarno - b ia ła. 
Szczecin, A rkoń ska  34.

4141-G

SP R ZE D A M  rad io  3-V.a- 
kresowe z adapterem . 
Szczecin, T ra u g u tta  133 

4157-G

WIĘKSZE WYSRANE
8 Krajowej Loterii Pieniężnej 
2 dzień ciągnienia I-go rzutu

Wygrane po 10.000 zl padły na N r 
N r 8192 70838 74200 84140 105790 
117929

Wygrane po 5.000 zl padły na Nr 
N r 16541 44287 52103 55705 84863
87117 88061 112528 

Wygrane po 2.000 z! padły na Nr 
N r 3337 6577 11675 13020 17426 26552 
49875 50735 53970 57943 58028 60356 
00867 69114 72699 79027 79994 85356 
91392 93118 99910 102049 107786
108596 108645 1.11537 113016

Wygrane po 1.000 zl padły na Nr 
N i 374 3273 4134 5351 6127 6189 7357 
7812 9823 11259 11959 13444 18868 
23663 25966 28535 27823 27865 29019 
29945 31442 34353 34975 36057 36440 
38264 38850 42659 46820 47138 49526 
51928 53400 54086 59817 62497 62870 
69146 69485 70939 71453 77744 92441 
92490 101163 104180 104668 105131
107281 110454 113866 114428 114433 
114597 116388

ZG U BY )

EDW ARD W IEN SŁAW . 
syn Tomasza, zgłasza 
zgubienie k a r ty  m elaun 
kow ej w yda ne j w  D ra w  
nie, odc inka  a n k ie ty  na 
odb ió r dow odu osobi. 
stego oraz le g ity m a c ji 
Zw. Zaw odowego n r  
325420. '  4152-G

ZYGFRYD AN TOSZK1E 
W ICZ, syn M arc ina  zgła 
szó zgubienie k a r ty  m el 
dunkow ej. 4113-G

ZGU BIO NO przepustkę 
tymczasową r toczni
Szczecińskiej oraz prze­
pustkę sta łą w ydaną 
przez Z a k ł. M ech. Im . 
Gen. Św ierczewskiego 
w  E lb lągu na nazw isko 
nr.d rze j Szym ański.

4JE9-G

M A R IA  C Z Y ilK O W A  
zgłasza zgub ien ie  le g i­
ty m a c ji Z w . Zaw odo­
wego oraz 2 k w itó w  na 
o d b ió r węgla. 4J53-G

ZG U B IO N O  zezwolenie 
na prze byw an ie  w  s tre ­
f ie  nadg ran iczne j w y ­
dane przez P iez. Pcw . 
Rad. N ar. w  Ś w in o u j­
ściu, na nazw isko Waw 
rzyn ie c  W olny . 4 if6 -P

ZG U BIO N O  dyp lom  u. 
kończenia s tu d iów  w yż . 
szych n r  560 w ydany' 
przez Wyższą Szk de 
R oln iczą w  Poznaniu na 
nazw isko A lfo n s  Jankie 
w icz . 4027 P

JA R O S ŁA W A  R Z Y M ­
S K A , córka 1 S idora  
zgłasza zgubienie k a r ty  
m e ldu nko w e j w yda ne j 
w  Szczecinie. 4148-G

D A N U T A  M A Z U R K IE ­
W IC Z, córka  W ładys la - 
v/a, zgłasza zgonienie 

k a r ty  m e ld u n ko w e j w y ­
dane j w  Szczecinie o-az. 
2 od c inkó w  a n k ie ty  na 
o d b ió r dow odu osobiste­
go swego i  męża Z dz i­
sława. 41&4.G

BO G D AN  S ZY M K O ­
W IA K  zgłasza zgubienie 
2 św iad ectw  szko lnych 
w yda nych  przez Państw, 
O środek Szkol. Zawód 
w Szczecinie oraz cclcin 
k r  a n k ie ty  na odbiór 
dow odu osobistego.

■i 55-0

A N G E LA  B E R IN G , có r­
ka Jana, zgłasza zgubie­
n ie  k a r ty  m e ldu nko w e j 
oraz od c inka an ld e ty  na 
od b ió r dow odu osobi­
stego w yda nych  w  
Szczecinie. 415B-C

P A W E Ł K U R Y L A K
Zgłasza zgubienie le g 'ty -  
m ac ji s łużbow e j wyda-: 
ne j przez N a-odow y 
B a n k  P o lsk i w  Szcze­
c in ie . 015S-G

W Ł0D Z IM IE R 7 . SMU 
G A  zgłasza zgubienie 
książeczki żeg larsk ie j, 
św iadectw a szkolnego 
G im na z ju m  Ogólno­
kszta łcącego, św iadec­
tw  a ukończenia kursu 
czeladniczego oraz od­
c in ka  a n k ie ty  na od b ió r 
dow odu osobistego

JlflO-O

M A K S Y M IL IA N  K L A J -  
F.OR, syn Jana, zgłasza 
zgub ien ie  ka c tv  m eldun 
ko w e j w yda ne j v Szcze 
c in ie , m e try k i urodzę- 

z adnotacją w  te -  
zaw arcia zw iązku 

m ałżeńskiego, w ” danej 
w  N ak le  oraz odcinka 
a n k ie ty  na od b ió r do. 
v.odu osobistego

4147 G

D N IA  17. IX . b r. zg inął 
czarek a lzacki pó ł­

roczny czarny, g iow a i  
podbrzusze podpalane. 
Proszę odprow adzić za 
w ynagrodzen iem  na 
adres: u l. K o p e rn ika  7/5.

4150-G

KOCE WEŁNIANE
w  d o w o l n y c h  i l o ś c i a c h  dla 

U rzędów  1 In s ty tu c ji  rozp row adzą CENTRA 

L A  T E K S T Y L N A  H U R TO W N IA  W EŁN Y 

przy  u l. W ojciecha j ,  gdzie k ie row a ć  na­

leży p iśm ienne zam ów ienia. US4-K

DO P R Y W A TN Y C H  PO SIA D A C ZY 
O P A K O W A Ń  CZHOW.

Stw ie rdzono, że szereg kup ców  hand lu 
ją cych  p ry w a tn ie  ow ocam i j w a rzyw am i. 
Jest w  posiadan iu opakow ań typ ow ych  
(sk rzyn k i) z cecham i C .Z.II.O .W .. stanow ią­
cych własność Ska rbu Państwa W zywa 
się posiadaczy opakow ań do ich  zw ro tu  w 
te rm in ie  7 dn i od d a ty  ogłoszenia po tym  
te rm in ie  opakow an ie  zostanie wyegzek­
wow ane w drodze postępowania a d m in i­
s tracy jn eg o, a posiadacze zostaną uka ran i 
g rzyw ną .

O pakowania na leży składać w magazy 
n ie  Ogrodniczego Z ak ła du H andlowego w 
Szczecinie, p rzy  u!. Żó łk iew sk ieg o  12 a.

M in is te rs tw o  H and lu  W ew nętrznego, Cen­
tra ln y  Zarząd H andlu Owocam i i  W arzy­
w am i Ekspozytura  W ojew ódzka w Szczecl- 
n le - 1156-K

S pó łdz ie ln ia  P rzem ys łu  A rtys tyczn eg o w 
Szczecinie, u l. Jaro m ! ra 13, te le fo n  37.61, 

p rz y jm u je  do w yko n a n ia  w szelk ie prace 

wchodzące w  zak es lite rn ic tw a , g ra fik i, 
de ko ra to rs tw a : D y p lo m y , plansze, tab lice  

w yn iko w e , ta b lice  ho no row e  itp . 1137-K

•JOZEF MASNIATĆ s jn  i IR E N A  W Aftr.FKOW - 
H en ryka , zgłasza zgu- S K A , córka Józefa, zgła 
m en ie k a r ty  m eldunko - sza zgubienie k a r ty  
w  e j w yda ne j w  Szcze- | m e ldu nko w e j w ydane j 
c ln ie - 4504-G w  Szczecinie. 4165.g

i



Czołowi śpiewacy
oper państwowych

solistami „Fausta“
wystawionego w Szczecinie

...............  BOK organizowanych często
. przez „Orbis" wycieczek do

Opery Poznańskiej, mających w 
, . f ? J pewnym stopniu zastąpić brak 

jjp V rt: 'i j & l sceny operowej w Szczecinie, wy- 
stawiane estredowo przez Fiihor- 

t l l |  menię Szczecińską opery zyskoty
j j i  sobie dużq popularność. Słucha-

¿Ę&m  cze wykonania estradowego po- 
H B H n |  m ?p ||| zbawień! sq co prawda bogatej 

5  wystawy i kostiumerii towarzyszq- 
^ | | | dfete||L mm & J g  cej kożdej operze, nie tracq jed- 

'«§?§#■' M  ncl< o|brzymiego bogactwa dzwię-
ków i wqtku akcji. Można nawet 
powiedzieć, że muzycznie bliżej i , 
dokładniej poznajq dzieło niż w 
Operze. Tym też tłumaczy się du­
że powodzenie wystawionej w 
czerwcu br. „Halki".

Libretto zapowiedzianego w 
tym tygodniu „FAUSTA", napisa­
ne przez francuskich poetów Bar- 
bier i Carre oparte zostało na 
wielkim dziele Jana Wolfganga 
Goethego. Wprawdzie autorzy li­
bretta potraktowali arcydzieło 

M IC H AŁ SZOPSKt, tenor dość szorstko, pozosta

W

Państwowej Opery w  Warsza- wiajqc jedynie renesansowy wq-

zi jesień...

. , . ,  . tek dramatu, jednakże opera zy-
wte, którego usłyszymy w  ro i, t  , y  „iestabnpce przez 
Fausta w  piątek, sobotę ,  me-  bfeko |o, powodzqenia £ iękI 
02 e muzyce, którq stworzył Charles

Gounod, reprezentujqcy melodyj- 
nq i lirycznq operę francuskq, pro- 
stq i dostępnq dla każdego ucha.

Efekt wystawienia estradowego 
„FAUSTA" w Szczecinie potęguje 
niewqtpliwie fakt powierzenie 
przez Filharmonię Szczecińskq po­
szczególnych partii najlepszym ich 
odtwórcom z 3 czołowych Opei 
Państwowych, mianowicie warszaw 
skiej, poznańskiej i ślqskiej. Me 
fistofelesa śpiewać będzie bas - 
Kazimierz POREDA, którego feno­
menalna skala głosu i duże moż­
liwości aktorskie wzbogacq i tak 
już efektownq postać Mefista. 
Wielkie pole do popisu dla swych 
dużych możliwości wokalnych bę­
dzie miał tenor -  Michał SZOP- 
SKI w roli Fausta. Walentego śpię 
wać będzie czołowy polski bary­
ton -  Marian WOŹNICZKO, c 
Brandera baryton Konstanty BU­
CZYŃSKI. W żeńskich partiach 
wystqpiq — w roli Małgorzaty wy- 
jqtkowo predestynowana do tej 
roli artystka Opery Śląskiej Pola 
BUKIETYŃSKA, a w podwójnej 
li Marty i Siebel Roma WOLIŃ­
SKA — mezzosopran.

Premiera odbędzie się w Filhar­
monii w piqtek dnia 25 września 
br. o godz. 19.30, a powtórzenia 
odbędq się w sobotę i niedzielę 
o godz. 19.30. (bż)

późn ie j w schodzi, 
w cześn ie j — zachodzi. T em pera­
tu ra  zw olna opada. W ieczory  i  ran  
k i  są m g lis te , n ie bo  je s t z le k k a  
zasnute. Są to  ozn ak i nadc iąga ją­
ce j jes ieni.

M am y cz te ry  p o ry  ro k u , k tó re  
zazw ycza j w  sposób c iąg ły , bez 
gw a łto w n ych  p rzeskoków  przecho­
dzą — jed na  w  d rugą . A le  astro­
no m ia  od różn ia  ścisłe te rm in y , k ie  
d y  kończą się te  a zaczynają — 
in n e  po ry .

Początek astronom iczne j jes ie n i 
p rzypada oko ło  23 w rześnia . Z ie ­
m ia  za jm u je  w ów czas w obec S łoń­
ca c iekaw e położenie.

Ja k  w iadom o, k u la  ziem ska k rą ­
ży  dooko ła Słońca, w y k o n u ją c  
ru c h  „ro c z n y “ . P onadto  obraca 
eię dooko ła w łasn e j osi, raz  na 24 
godz iny. P rzez „oś “  rozum ie  się 
tu  l in ię  p rostą, łączącą oba b ie ­
g u n y  i  przechodzącą przez środek 
k u li.

G d y  tę  oś p rze d łu żym y  w  m yś li, 
to  przed łużen ie  od  s tro n y  bieguna 
pó łnocnego t r a f i  m n ie j w ię ce j w  
G w iazdę Po larną. A  l in ia  ta , czy li 
k ie ru n e k  os i dziennego ob ro tu  
Z ie m i, je s t s ta le  pochy lona do 
płaszczyzny to ru  rocznego. Z iem ia  
te d y , ja k  le k k o  p o ch y lo n y  „b ą k " ,  
k rą ży  po sw ym  roczn ym  torze .

|  Z  TEG O  w ła śn ie  po chy len ia  
*  w y n ik a ją  zm ia ny  p ó r  roku . 

Raz bow iem  podczas naszego la ta  
b ie gu n pó łno cny  je s t zw ró con y w  
s tronę Słońca, d ru g i raz (podczas 
naszej z im y) — za jm u je  podobną 
p o zyc ję  b ie gu n  p o łu d n io w y . A  m ię  
d zy  ty m i dw om a s k ra jn y m i po ło­
żen iam i są pośrednie, k ie d y  oba 
b ie gu ny  są jed na kow o  u sy tuo w a­
ne  w obec Słońca. A  m ia n o w ic ie  
ta k , te  p ro m ie n ie  S łońca m uska ja  
oba b ie gu ny  pod ką tem  zerow ym  

D z ie je  się to  raz  z początkiem  
w iosn y , d ru g i raz — je s ie n i astro ­
n o m iczn e j. W  w y n ik u  położenia 
każd y  p u n k t k u l i  z iem sk ie j zata­
cza w  c iągu dn ia , c z y li od  wscho 
do do zachodu Słońca pe łne p ó ł­
k o le  (180 stopn i) c z y li je s t pod 
dz ia łan ie m  Słońca rów ne  12 go­
dz in . T y leż m us i zatem  trw a ć  n a j­
b liższa noc.

C hw ila  nastania „ ró w n o n o cy “  Je 
Siennej Jest te d y  początk iem  astro 
nom iczn e j Jesieni.

Z  powyższego op isu  w y n ik a , że 
w  pu nk tach , k tó re  są b iegunam i, 
trw a  przez 24 godzin zachód, w zgl. 
w schód Słońca w  d n iu  początku 
Jesieni na  naszej p ó łk u li.  B iegun 
p ó łno cny  zaczyna się odw racać od 
S łońca i  w kracza w  sferę 6-m ie- 
sięcznej nocy. N a to m ia s t b iegun 
p o łu d n io w y , k tó ry  w ów czas prze­
żyw a  24-godzinny w schód Słońca, 
w kra cza  w  okres 6-mieslęcznego 
d n ia , gdyż nastaw ia  się ku  S łoń­
cu  i  ta k  trw a  aż do początku na­
szej w iosn y , c z y li jes ie n i na  pó ł­
k u l i  po łudn.

E . B IA ŁO B O R S K I

0O*DZ!Ś-Ha OS!AD.
Z A L E W A J K A  z czosnkiem . M a­

ka ro n  zap iekany z kie łbasą, sos 
p o m id o ro w y .,

G R U S Z K I W  OCCIE N A  Z IM Ę

G R U S Z K I — be rga m o ty  (m ałe 
ok rąg łe , tw a rd e ) ob rać ze skó ry  
p rze k ra ja ć  na pół. w yc ią ć  ś rod k i, 
obgotować w  w odzie  przez 10 — 
15 m in u t ta k  aby się n ie  rozgoto­
w a ły . W y ją ć , odsączyć, u ło żyć  w  
s ło ju  kam ien nym  i  zalać gorącym  
syropem , b io rą c  40 dkg . c u k ru  na 
1 1. oc tu , troch ę  goźdz ików  i  cy­
nam onu.

i«/v\W W ¥W *W /A\'AW /AW ASVA\W /AW >W W A*\W A\W VW 'A \Vv\ \ '

Pod znakiem walkoweru
CZŁONKO W IE sekcji p iłk i nożnej szczecińskiego strony RO. Najbardziej beztros- 

W K K F k iwali smętnie głowami. Było czego się smu ko poczynią sobie Gwardia, któ- 
cić — do tegorocznych rogrywek o p iłka rsk i „P u- ra dopuściła do tego, że z 12 

char P olski“  zgłosiła się nie w ielka ilość drużyn. zgłoszonych do Pucharu drużyn
ICC7r7C . . . . . . .  ai  7 nie stanęło do walki.JESZCZE jeden dowod stale- T razem trzeba zn6w 

go upadku tej pięknej dyscypli- klwać , tylko zdaje się w 
ny sportu w Szczecinie. Niekto- drugim kierunku, już nie z roz- 
rzy, co roztropniejsi, stawiali gor*czeni j m a z wyrażną de. 
nawet sprawę tak; no mc dziw- 6 J 
nego, że stale wleczemy się w

2 rekordy
Polski padły 
w Warszawie

„Młoda Gwardia' 
„kn iaź Igor“  
„Jenufa“
„Janko-muzykant“

Nowe opery 
i operetki
ujrzymy w  r.b.
W IELE nowych interesujqcych 

pozycji ujrzymy w roku bieżą­
cym na scenach naszych placó­
wek operowych.

PAŃSTWOWA OPERA w Gdań­
sku przygotowuje polską prapre­
mierę opery współczesnego kom­
pozytora radzieckiego Mejtusa pt. 
„MŁODA GWARDIA", której li­
bretto osnute zostało na tle zna­
nej powieści Fadiejewa pod tym 
samym tytułem.

Z polską prapremierą innej 
współczesnej opery radzieckiej 
wystąpi Państwowa Opera we 
Wrocławiu. Będzie to „RODZINA 
TARASA" Kabalewskiego, osnuta 
na tle powieści Gorbatowa „Du­
sze nieujarzmlone". Opera wro­
cławska przygotowuje także inną 
ciekawą pozycję — operę kompo­
zytora czeskiego Janaczka -» „JE­
NUFA".

PAŃSTWOWA OPERA ŚLĄSKA 
w Bytomiu wznawia po przerwie 
letniej przedstawienia nowej ope­
ry polskiej „JANKO MUZYKANT" 
Witolda Rudzińskiego. Z ciekaw­
szych pozycji wymienić należy 
również starannie przygotowaną 
przez Państwową Operę im. St. 
Moniuszki w Poznaniu operę Bo­
rodina „KNIAŹ IGOR", której 
premiera odbędzie się jeszcze w 
roku bieżącym.

PAŃSTWOWA OPERETKA 
Gliwicach przygotowuje nie graną 
dotychczas w Polsce operetkę po­
pularnego kompozytora rudzieć 
kiego M ilu tlna »  „TROMBITA",

D R U G IM  d n iu  zaw odów  le k k o  
a t le tyczn ych  z udz ia łem  F i­

nó w  zaw o dn icy  po lscy os iągnę li 
szereg b . d o b rych  w y n ik ó w .

N a czoło re z u lta tó w  w y b ija ją  się 
dw a re k o rd y  P o lsk i. H a rm a ta  po­
b i ł  re k o rd  P o lsk i w  rzuc ie  m lo - 

m , po p ra w ia ią c  reko rd  
M asłow sk iego o 53 cm . R ów nież 
w y n ik i lepsze od  re k o rd u  P o lsk i 
os ią gn ę ły  w  b iegu na  SCO m  G ró­
decka i  W aw rzyn ek . O b ie  zaw od­
n ic z k i u z yska ły  czas 1:16.9. N a m e 
c ie  G ródecka m in im a ln ie  w yp rze ­
dz iła  W aw rzyn ek .

S id ło  w  rzu c ie  oszczepem uzy . 
ska ł deskon a ły  w y n ik  71.40, b iją c  
sw ó j re k o rd  ż yc io w y  i  osiąga jąc 
na jlep szy k ra jo w y  w y n ik  po w o j­
n ie . S id ło  po kon a ł zdecydow an ie 
trzech  oszczepn ików  fiń s k ic h , k tó  
rz y  le g ity m u ją  się w y n ik a m i po ­
nad 70 m .

D ob rą  fo rm ę  w ykaza ł« rów nie ż 
oszczepniczka C iachów na, k tó ra  
m ia ła  rz u t gorszy ty lk o  o 19 cm 
od  re k o rd u  P o lsk i.

B ieg  na 3000 m , m im o  b ra k u  na j 
lepszego d ługodystansow ca P o lsk i 
C h rom ika , k tó ry  n ie  s ta rto w a ł z 
pow odu zakazu leka rza , b y ł ba r­
dzo c ieka w y. W b ie gu  ty m  t r iu m ­
fo w a ł Z b iko w sk i, zw yc ięża ją c 
K rzyszko w ia ka  o raz dw ó ch  F inó w , 
reko rd z is tę  k ra ju  L a n ą u is ta  i  H a - 
lk k o le . B ieg  te n  Ż b ik o w s k i i  K rz y  
szkow ia k  ro zw ią za li doskonale ta k  
tyczn ie .

Pozostałe, lepsze w y n ik i:  K O ­
B IE T Y  — 100 m  1) Bocianów na. 
2) M in n ic k a , ob ie  w  jed n a ko w ym  
czasie 12,4. M Ę Ż C Z Y Ź N I: 200 m  
1) S taw czyk  — 21.8, S K O K
W  Z W Y Ż  L e w an do w sk i — 190 cm, 
110 m  p p ł. — l )  Buga ła, 2) K a r-  
daś, o b a j w  Jednakow ym  czasie 
15,4.

Gwardia- 
Kolejarz 108:91

D  O ZE G R A N Y  w  n ie dz ie lę  i 
S ta rga rdz ie  m ecz le k k o a tle ­

ty c z n y  m ię d zy  d ru żyn a m i szczeciń 
s k ie j G w a rd ii i  K o le ja rza  p rz y ­
n ió s ł szereg d o b rych  w y n ik ó w , z 
k tó ry c h  na szczególne w y ró żn ie ­
n ie  zas ługu je  w y n ik  R eg iny  A n ­
d ra ło jć  w  p ch n ię c iu  ku lą . Dobrze 
dysponow ana ko le j a rka  osiągnęła 
odleg łość 11.00 m , b iją c  w  te n  spo­
sób o 70 cm  da w n y  re k o rd  ok rę gu 
na leżący rów n ie ż  do n ie l. R ów nież 
d o b ry  w y n ik  w  szta fecie szwedz­
k ie j u z y s k a li rep re zen tan c i G w ar­
d i i ,  k tó rz y  dystans 1000 m  prze ­
b ie g li w  czasie 2:08,2. S ta rtu ją ca  
poza k o n ku rse m  szta feta Junio­
ró w  G w a rd ii po b iła  re k o rd  o k rę ­
gu  ju n io ró w  czasem 2:11,0. Czas 
sen io rów  G w a rd ii je s t rów n ie ż 
lepszy od  re k o rd u  o k rę gu  senio­
rów .

G odnym  n a p ię tno w an ia  je s t b ra k  
zain teresow an ia  im p rezą  w ykaza ­
n y  przez m ie jscow e w ładze K o le ­
ja rza , k tó re  n ie  p rzyg o to w a ły  sta­
d io nu , p rze rzuca jąc c a ły  c iężar o r­
ga n iza c ji zaw odów  na zaw odn ika  
W ojczuka .

goryczemem 
zaprobatą.

~ . . .  ... r Do podanych wyżej wałkowe-
°S0i” e...p0li K ° .  pl ka.r,? 3 a' ^„y rów na boisku i w zaciszu ga.czynowcy, jak to się mówi, „za­
walili“  sprawę grając przez ca­
ły sezon grubo poniżej swych 
możliwości, a baza — dla wy-

binetów Rad Okręgowych, do­
chodzi jeszcze jeden. Po prostu 
„rodzynek“ . W pierwszą . nie­
dzielę rozgrywek 8 sę-

czynu ; sport m a so w y , m ó w ią c  ........  „ i t  z ja w iło  się na
prawdę, jest, w pilkarstw.e ma W sku Brak g sędzl(5w, to 16 
|o realny. 1 na poparcie swego tliaa rozegranych „systemem 
twierdzenia przytaczali argu- Pdwórkow bez zachowanla 
ment z kalibru cięższych -  ty l p Isó ' asad gry, ,tp. 
ko 81 drużyn w Pucharze WP ta _  p nchar p0,ski«

1 k to m a a a s .ltć  sekcje wy- Szczednle to jeden wielki wal 
czynowe? Skąd wziąć nowych,

f a M S ? «  <*>
Na te

........... . . . .  . od­
powiedź.

Po dwóch rzutach rozgrywek 
pucharowych, do starych kłopo­
tów doszły nowe. Już teraz nie 
idzie o „ilość“ , ale o „jakość“ . 
Z winy Rad Okręgowych Zrze­
szeń, zgłoszenia drużyn do Pu­
charu nastąpiły w ostatniej 
chwili. Skutki nie dały na sie­
bie czekać. Już w pierwszym 
rzucie, w wyniku pchania na si 
łę drużyn i wystawiania ich bez 
przygotowań. 12 g ie r skwito­
wano walkowerem. Mało tego 
— druga niedziela rozgrywek 
przyniosła trzy dalsze walko­
wery. Małe zestawienie wyka­
zuje, że na 54 g ry w  15 w y­
padkach oddano punkty bez 
walki. 15 g ier to bez mała 
1/3 spotkań, jakie dotychczas 
rozegrano w  Pucharze.

Jest nad czym smutnie kiwać 
głową.

Szkoda tylko, że ten ruch, 
dowód rozgoryczenia l apatii, 
wykonują tylko działacze sekcji 
p.n. Przedstawiciele Rad Okręgo 
wych bowiem, nie przejęli się 
wcale tym problemem, wynajdu 
jąc na swoje usprawiedliwienie 
tysiące przeróżnych, „obiektyw 
nych“  przyczyn, które rzekomo 
mają tłumaczyć niedociągnięcia. 
Jednym słowem walkower ze

Szczecin
świadkiem
finałowej
batalii
siatkarek

SEKCJA siatkówki GKKF 
przeprowadziła losowanie f i ­
nałowych rozgrywek o mistrzo 
stwo Polski w siatkówce ko­
biet. F inały zostaną rozegrane 
w dniach 2—4 października 
br. w  Szczecinie, w  hali spor­
towej przy u l. Narutowicza.

Szczecińscy miłośnicy spor­
tu będą m ie li więc raz jeszcze 
możność oglądania ciekawej I 
stojącej na wysokim pozio­
mie imprezy.

O zaszczytny ty tu ł mistrza 
Polski będą walczyły zespoły. 
AZS—A W F (Warszawa), Ko­
lejarz (Gdańsk), Spójnia (War­
szawa) i Unia (Łódź), w któ­
rych barwach zobaczymy wie­
le reprezentantek naszego kra­
ju.

n r  P U N K T A C J I ogó lne j zw yc ię - 
"  ż y ła  G w a rd ia  108:91. W y n ik i: 
k o b ie ty : 100 m . ’ 1) Rzeczkowska 
(Gw.) 14,1, 200 m . 1) Rzeczkowska 
(Gw.) 29,6, 4 x  100 1) G w a rd ia  62,8, 
(Sztafeta K o le ja rza  z d y s k w a lif i­

kow a na  za zgub ien ie  pa łeczk i), 
s kok  w  da l 1) Zaw adzka (K o l.)  
3.84, w zw yż 1) A n d ra ło jć  R. (K o l.)  
115, k u la  1) A n d ra ło jć  R . (K o l)  
11.00 m , d ysk  1) B e dn a rczyk  (Gw.) 
g ra na t 1) B e dn a rczyk  (G w .) 32.30.

M ężczyźn i: 100 m  1) W o jczuk
(K o l.)  11,5, 200 m  1) W o jc z u k  (K o l.)  
24,4, 400 m  1) B u ry  (Gw.) 56,8, 
800 m  1) R ozenba jg ie r (K o l.)  2:05,7, 
4 x  100 1) G w ard ia  43,2, k u la
1) P u ch a lsk i (Gw.) 12,32, dysk
1) P u cha lsk i (G w .) 35,06, g ra na t 
1) P u cha lsk i (G w .) 52,90, skok
w  da l 1) W o jczu k  (K o l.)  6.06, 
w zw yż  1) K o m o ro w sk i (Gw.) 165, 
ty c z k a  1) B u ry  (G w .) 320, t r ó j -  
skok 1) K o m o ro w sk i (G w .) 11.63, 
szta feta szwedzka 1) G w ard ia  (K u - 
b in k ie w icz , Le d w o ro w sk i, A n ce ro - 
w icz , G o jdź) 2:08,2, 2) K o le ja rz
8:09,2, 3) G w ard ia  (Jun.) 2:11,0.

K ran .

•  •
W dniu 25 bm. o godz. 17.30 

w sali obrad ORZZ (III pię­
tro p. 65) odbędzie się odczyt 
lektora GKKF pt.

„NASZE ZADANIA 
W DZIEDZINIE KULTURY 

FIZYCZNEJ I SPORTU 
NA ROK 1954“ .

Tenisowe
gwiazdy
na szczecińskich 
kortach

Rozpoczęty w  dniu  wczoraj­
szym k lasyfikacyjny tu rn ie j 
tenisowy przyniósł niespodzian 
kę wielkiego ka lib ru  w  posta­
ci porażki K w ia tka  z m ło­
dym Maniewskim w  stosunku 
6:4, 4:6, 3:6. Przyjemną niespo 
dzianką była  również dobra 
postawa Tomaszewskiego (Po* 
nań) w* walce z mistrzem Pol 
ski Licisem. W yn ik  6:3, 8:6 dla 
Licisa.

Trudno na podstawie pierw 
szego dnia Itumiieju powie­
dzieć, ja k i będzie jego rezul­
tat — wspomnieć jednak nale 
ży, że młodzież coraz częściej 
sięga po prym at w  polskim te 
nisie. I  to  jest właśnie, ogól­
nie biorąc, najm ilsza niespo­
dzianka szczecińskiego turn ie ­
ju.

W każdym razie można 
stwierdzić jedno, że na kor­
tach Ogniwa startu je  elita poi 
skdego tenisa, którą naprawdę 
obejrzeć warto  1 nawet trze­
ba.

W yniki techniczne pierwsze 
go dnia tu rn ie ju  Buchalik — 
Roszkiewicz 6:2, 6:3, Piątek— 
Wojtowicz 6:3, 6:1, Korne lu*
—  Z o f iń s k i  6 :4 , 6:2, B e łd o w s k i
— Fraszewski 6:2, 8,6, Majew 
ski — Skoczylas 6:4, 4:6, 4:6, 
Niestrój — D ittrich  6:0, 6:0, 
Gąsiorek — Nowak 1:6, 6:4, 
6:0, Sebraia — Więcek 6:1, 
6:2, Tomaszewski (Szczecin)— 
Szyłkiewicz 9:7, 6:2, Borow- 
czak — Marcin 4:6, 4:6, P io­
trowski — Rowiński 6:8, 6:1, 
6:2, O lejniszyn — ja re k  8:1, 
6:3, Bełdowski — M ajewski 
8:6, 7:5, Sebraia — Tomaszew­
ski (Szczecin) 6:3, 6:1, Jądrze 
jowska — F ilip  6:4, 6:0, Jaśko 
wiakówna — Panasiuk 6:3, 
2:6, 6:1, Ryczkówna — Dałkow 
ska 6:0, 6:3, Stępkowska — 
Fogelman 6:0, 6:5.

Kran.

NRD - Polska 121:114 
w  pływaniu

f t l IĘ D Z Y P A N S T W O W E  s p o tk a n ie  p ły w a c k ie  N R D  —  P o l-  
•L V lska  z a k o ń c z y ło  g ię  z w y c ię s tw e m  g o s p o d a rz y  121:114. O  
w y n ik u  m e c z u  z a d e c y d o w a ła  d o p ie ro  o s ta tn ia  k o n k u r e n c ja  
z a w o d ó w  —  s z ta fe ta  k o b ie t  4 x  100 m . s ty le m  d o w . k o b ie t ,  k tó  
r ą  w y g r a ły  z d e c y d o w a n ie  za  w o d n ic z k i N R D .

Spójnia(Szczecin)
w lidze 
siatkówki
n r N IE D Z IE L Ę  zako ńczy ły  się 
"  ro z g ry w k i p ó łfin a ło w e  o m i­
s trzostw o P o lsk i w  p iłce  s ia tk o ­
w e j. W os ta tn im  d n iu  fa w o ry t 
tu rn ie ju  — C W KS na p o tka ł na 
n iespodziew anie s iln y  o p ó r s ia t­
k a rzy  S p ó jn i (Gdańsk) od da jąc 
dw a sety. Spotkan ie  to , o b f i tu ją ­
ce w  bardzo em o cjo nu jące m o­
m en ty , zakończy ło  się zw yc ię ­
s tw em  C W KS w  s tosunku 3:2 
(16:14, 10:15, 11:15, 15:5, 15:10).

S p ó jn ia  (Szczecin) pokona ła  K o 
le ja rz a  (B ia łoga rd ) 3:1 (15:12, 12:13, 
15:5, 16:14). S ia tkarze  szczecińskiej 
S p ó jn i z lekce w aży li w yra źn ie  
p rze c iw n ika , co o d b iło  się na po­
z iom ie  spo tka n ia  1 m og ło  zako ń ­
czyć się niespodzianką w  postaci 
po ra żk i rep re zen tan tó w  naszego 
m iasta .

W  w y n ik u  rozg ryw e k  na  p ie rw ­
szym  m ie jscu  up laso w a ł się 
C W K S od da jąc je d y n ie  t r z y  sety 
i  zap ew n ia jąc sobie ty m  sam ym  
p ra w o  do ud z ia łu  w  fin a le  m i­
s trzos tw  P o lsk i. D ru g ie  m ie jsce 
za ję li s iatka rze S p ó jn i (Szczecin) 
k w a li f ik u ją c  się ty m  do państwo 
w e j k la s y  w yd z ie lo n e j. N a trze ­
c im  m ie jscu  znalazła się d ru ż y ­
na B u d o w la n ych  (W roc ław ) przed 
S p ó jn ią  (Gdańsk) 1 K o le ja rze m  
(B ia łoga rd ).

P onadto  do  f in a łu  m is trzo s tw  
P o lsk i z a k w a lif ik o w a ły  się AZS 
A W F  — W arszawa o raz d ru żyn y  
G w a rd ii z W arszaw y i  W ro c ła­
w ia . P rócz  w y ż e j w ym ie n io n ych  
do k la s y  w yd z ie lo n e j w eszły: 
AZS (K ra kó w ), A Z S  (Łódź), Spój 
n ia  (Szczecin) oraz G w ard ia  
(Gdańsk).

W  tu rn ie ju  s ta rg a rdzk im  na 
szczególne w y ró żn ie n ie  zasługu ją 
rep re zen tan c i Szczecina: Szoło- 
m ic k i i  C ho m ick i oraz G ródeck i 
z CW KS.

P o dkreś lić  rów n ie ż  na leży do­
skonałą o rg an izac ję  zawodów, 
k tó ra  spoczyw ała w  ręka ch  K o ła  
Sportow ego „O g n iw o “  p rzy  
M PBR . K ra n

Pocztowcy
wyłonili kolarskich 
reprezentantów

W UBIEGŁĄ niedzielę 
sprzed gmachu urzędu poczto­
wego przy al. Niepodległości 
wystartowała zwarta grupa ko­
larzy pocztowców, aby wyłonić 
spośród siebie 6 osób, które bę­
dą reprezentowały Szczecin na 
centralnych zavyo(J?łćh kolar­
skich pocztowców w Warsza­
wie.

Trasa wyścigu dla mężczyzn 
wynosiła 30 km., dla kobiet 20 
km.

Pierwszy na mecie był Zboni- 
kowski (Szczecin), kt&ry osiąg­
nął czas 54,55, 2) Szorn (Gryfi 
no) —w 54,56, 3) Loniecki (Gry­
fice) —  54,57, 4) Orzechowski 
(Gryfice) -  54,57. Wśród ko­
biet pierwszą na mecie była Sol 
towska ze Szczecina.

—  M o ż n a  b y ć  z a d o w o lo n y m  
z w y n ik u  m e c z u , m ó w i t r e n e r  
B O G A J E W S K I,  g d y ż  p rz e g r a ­
n a  je s t  n ie w ie S Ika  i  p ły w a c y  n a  
s i s p is a l i  s ię  n a  o g ó ł d o b rz e . 
D z ię w c z ę ta  je d n a k  z a w io d ły .  
N a jw ię k s z ą  i  n a jm i ls z ą  n ie s p o  
d zd an kę  s p r a w i ła  w  d r u g im  
d n iu  z a w o d ó w  D Z IK Ó W N A ,  
w y g r y w a ją c  z d e c y d o w a n ie  
b ie g  n a  400 m . s t. d o w .
W Y N IK I D R UG IEG O  D N IA  
ZAW O D Ó W

K O B IE T Y : — 400 m  dow . — I)  
D z ikó w n a  — 5:51,5, 2) R ich te r
(N R D ) — 5:55,0.

100 m  żabką — 1) B a rth  (NRD)
— 1:25,5; 2) W o ig t (NR D ) — 1:25,8! 
3) M rozów na — 1:27,2.

200 m  m o t. — l )  K le m iń ska  —• 
3:04,9; 2) Schaune (NRD) — 3:13,8.

200 m  g rzb ie t. — 1) S chne ider 
(NR D ) — 2:53,6; 2) M iln ik ie l (P) — 
2:56,6. i

4 x  100 m  dow. — 1) N R D  
4:51,3; 2) Po lska  — B:03,9N 

M Ę Ż C Z Y Ź N I: — 100 m  dow . —> 
1) M ro czkow sk i (P)—59,9; 2) Z e n tr -  
g ra f (N R D ) — 1:01,1; 3) T o łkaczew - 
sk i (P) — 1:01,1.

100 m  żabką — 1) P e truse w lc* 
—1:13,1; 2) F rits ch e  (N R D ) — 1:13,2 
(re k o rd  N R D ); 3) K u k lo k  (P) — 
1:16,5.

100 m  m o t. — 1) F rits ch e  (NR D )
— 1:09,9; 2) P e trusew lcz — 1:12,7; 
3) C lchońsk i (P) — 1:12,9.

100 m  g rzb ie t. — 1) D ress le r 
(NRD) — 1:10,6; 2) Jaśk iew icz <P)
— 1:11,0; 3) L u to m s k i (P) — 1:12,3. 

1500 m  dow . — l )  G rem low sk i
(P) — 19:26,4; 2) Koc iszew sk i (P)
— 20:56,2; 3) K u tz  (NRD) — 20:58,5.

III rz u F  
Pucharu Polski

K O M IT E T  o rg a n iza cy jn y  P ucha­
ru  P o lsk i po z w e ry fik o w a n iu  
spotkań I I  rzu tu  rozg ryw e k  usta­
l i ł  m ecze I I I  rzu tu . Podajjcm y po­
n iże j te rm in a rz  rozg ryw e k  I I I  iz u  
tu  P u cha ru  P o lsk i, k tó re  odbędą 
się w  d n iu  24 bm . o godzin ie 16.

K o le ja rz  D ąb ie  — U nia  U l  S kc l- 
w in  — bo isko  w  S ko lw in ie , S tal A
— Z ry w  X I I I  — bo isko Szko ły  
M o rs k ie j, Z ry w  V I I  -  K o le ja rz  
ZPS I I  —  bo isko B u do w la nych , 
K o le ja rz  Łączność — S ta rt Od­
le w n ik  — bo isko M eta lęsp .zę tu , 
U n ia  D ru ka rz  I I  — Z ry w  I I  — 
bo isko O gniw a, AZS A  — Z ry w  
X I I  — bo isko p rz y  u l.  P o tu lic k ie j, 
G w ard ia  V I  — G w ard ia  A  — bo i­
sko G w a rd ii, K o le ja rz  A  — Z ry w
IV  — bo isko K o le ja rza , S ia l K u ta  
IV  — Z ry w  T W F  — bo isko w  Że­
lechow ie , Z ry w  I  — AZS I I  — bo i­
sko S zko ły  . M o rs k ie j. (Mecz ten 
odbędzie sią w  d n iu  25 bm . o 
godz. 16).

W szystkie pozostałe w  d n iu  24 
bm . o godz. 16.

W ydaw ca : In s ty tu t  W ydaw n i­
czy „C z y te ln ik “ . R edaguje ko le ­
g ium . R edakc ja  — Szczecin, a l. 
W ojska P o lskiego 29, I I  p. T e le fo­
n y : S e k re ta ria t 57-41, d z ia ł m ie j. 
sk i 62-35, s p o rto w y  27-77, sygna ły  
czy te ln ikó w  78-21, dz ia ł korespon­
dentów  21-18, sekre tarz  odpow ie­
d z ia ln y  28-33, red . nocna po godz. 
20 — 56-16. R ed ak to r naczelny 
p rz y jm u je  w  godz. 12 do 13. N ia 
zam ów ionych ręko p isów  n ie  
zw raca się. Ad res a d m in is tra c ji:  
Szczecin, a l. W ojska Po lskiego 
29, I  p., te l. 58-27. Ogłoszenia a l. 
W ojska P o lskiego 29, I I  p ., te l. 
28.43.

S zczecińska Z a k ła d y  G ra ficzne 
Szczecin, U . K rzysz to fa  7.
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